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Ku czci Shiska.
Prezydium miasta i Komitet obyw atelski u- 

ńządzaią ujjjSzystość z  powodu (przyłączenia Gór­
nego Śląska do Rolska z następującym progra­
m em :

Dnia 15 lipca (w  sobotę) capstrzyk — or­
kiestr w ojskow ych po mieście.

Dnia 16 lipca (niedziela) o godzinie 8 rano 
•nejniał z w ieży  ratuszowej odegra orkiestra ama­
torska I)/. Sokola, pod batutą Ludwika Skrzynec­
kiego', — o  godzinie 10 przedpołuidbiem pontyfi-
kaine nabożeństwo w  kościele archikatedrahiym/
obrządku łacińskiego, — o godzinie 12 w  południe 
concert orkiestr W ojskowych, — o godżmie 7.30 
uroczyste przedstawienie w  Teatrze Wielkim.

Przez cały  dzień odbywać sie będzie zbiórka 
uliczna na rzecz uchodźców górnośląskich,. pow­
stańców, inwalidów, oraz Wdów i sierót po pow ­
stańcach przeprowadzoną przez Polski b ia ły

Krzyż. Z okazji tych uroczystości w yda L w ow ­
skie Kuło byłych pow stańców  górnośląskich je­
dnodniówkę pod nazw ą „U zachodnich granic".

Zarazem Prezydijum Magistratu apeluje do 
naesszkańców miasta, by na sobotę i niedzielę o- 
adobili domy flagami o  barwach narodowych.

*  *  *

Prezydium miasta i Komitet . obywatelski u- 
rządzają uroczysty obchód z powodu przyłącze­
nia Górnegp Śląska do Polski i  zapraszają w sz y ­
stkie instytucje kulturalne i społeczne, Stow arzy­

szenia i Korporacje, by w zię ły  udział ze sztanda­
rami w  uroczystem  nabożeństwie, które odbędzie 
się w  niedzielę dnia 16. lipca br. o godzinie 10 
przed południem w kościele Archikatedralnym ob. 
łacińskiego.

.Wiceprezydent miasta Lw ow a.
Staftł.

P r k @ s iS s i i i@ .
Do „Czasu" .telegrafują pod datą 13. bm.:
W czoraj rano panowała jeszcze w' gmachu 

sejmowymi dezorganizacja i bezradność. Około 
południa zespół prawicowy? otrzymał sukurs w  
postaci tak zwanej „piątki", na którą złożyli się 
secesjoniści z Narodowej par.ii robotniczej pp. 
Zagórski, Nurek i W eber i z klubu chrześcijań­
skiej demokracji pp. Zaleski i WicMiński.

Cała uwaga zwTÓcona była na dwie w izyty  
w Belw ederze: Marszałka Sejmu p. Trąmpczyń- 
skiego i prezesa Zjednoczenia ludowo-narodowe­
go p. Skulskiego. W izyta Marszałka u Naczelnika 
Państwa trwała krótko, około 20 minut; nato­
miast p. Skulski baw ił u Naczelnika Państwa pói- 
trzeciej godziny, od 1 do 3-30.

Rezultar konferencji p. Skulskiego w  B elw e­
derze został streszczony w  następującym komu­
nikacie:

1) W e wniosku stronnictw, uchwalonym dnia 
11. bm. na posiedzeniu komisji głównej niema 
chęci przewlekania sytuacji, ani usunięcia inicja­
tyw y  Naczelnika Państwa.

2) Naczelnik Państw a oświadcza, że w  obec­
nej sytuacji nie moiże stanąć po stronie żadnego 
z obozów, w alczących w  Sejmie, lecz gotów  jest 
podjąć inicjatywę donrowadzenia do kompro­
misu nad podstawcie utworzenia rządu, któryby  
nie oznaczał zw ycięstw a tej lub innej strony 
Sejmu.

3) Uważając za główną przyczynę przesilenia 
i sporów atmosferę ciągłych podejrzeń i brak 
wzajemnego zaufania. Naczelnik Pań siw a zapro­
si do siebie na naradę przedstawicieli obu stron 
Sejmu.

1 O g. 5 po południu odbyła się konferencja 
klubów prawicowych. O 5.30 przybył do Soirnu 
szef cywilnej kancelarii Naczelnika Państw a i o- 
frzytnał następujący komunikat, z konferencji klu­
bów prawicowy cii w ydany:

Stronnic .wa, które odmówiły zaufania R zą­

dowi p. Śliwińskiego, stojąc na gruncie uchwały  
sejmowej z 16. czerwca, oraz zgodnie z poprzed- 
niemi swemil próbami dojścia do porozumienia 
z resztą stronnictw, przyjmują propozycję N aczel­
nika Państw a. Z w ażyw szy  jednak, że interes 
Państw a nie zezwala na przedłużanie przesilenia 
gabinetowego, a na stronnictwach naszych, które 
mają kandydata na premiera i w iększość potrzeb­
ną dla jego desygnowania na Komisji głównej, nie 
może ciężyć odpowiedzialność za dalsze trwanie 
przesilenia, upraszams’' Naczelnika Państw a o w y ­
konanie tych zamierzeń w  ten sposób, aby decy­
dujące posiedzenie Komisji głównej odbyło się w  
piątek rano.

Szef kancelarii cywilnej zakomunikował po­
w yższą  odpowiedź Naczelnikowi Państwa, a na­
stępnie powiadomił zespół prawicowy, że N aczel­
nik Państw a odbędzie bezwłocznie konferencje 
z przedstawicielami lew icy, na dziś zaś zw oła  
wspólną konferencję lewicy i prawicy.

O 6 po południu zjawili się w  Belw ederze pp. 
W itos (PSL.), Barlioki (PPL.), Chąozyński (NPR.) 
W oźnicki (W yzw ól en'c) i Stapiński. Konferencja 
trwała dwie godziny. Naczelnik Państwa wyjaśni? 
swoje stanowisko i zapewnił, że podejmuje ostat­
nią próbę medjatorską pomiędzy, dwoma połow a­
mi Sejmu. Rozwinęła się rzeczow a dyskusja nad 
pytaniem, czy  możHwem jest zejście się obu ugm - 
powań. Przedstawiciele lew icy oświadczyli, że  
powań. Przedstawiciele lew icy oświadczyli, iż 
ugrupowania prawicowe przyszły do Belwederu  
z prośba., aby' Naczelnik Państwa zaapelował do 
lew icy, to ugrupowania lęw ico w ę , zastanowią się 
nad tern. czy  jest możliwe kom pronuslw e utw o­
rzenie Rządu. Możliwym byłby tylko rząd bez- 
partyniny, rząd niezbędnych koiik:cznośdj| pań­
stw ow ych. Przedstawiciele klubów? oddadzą spra­
w ę do zrefc'rowania sw oim klubom, a dziś zaw ia­
domią kancelarię cywilną Naczelniku Państwa 
o stanowisku, jakie kluby za.imą.

we Lw ow ie  bez drsbra* . . . . . .
we Lw ow ie  z  dostaw i .................
z przesyłką pocztową «» P o tsee .........................* . .
z p4.2fcaj?3fc| pocztową w isnych pań*tv r.ek . . . . .

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje .Gazety Lwow­
skiej*, Lwów, ulica Psutwaie 3, w gud.zinzca oa i —2 i 8—5 i biuro 
S. Sokołowsid i Sks ulica jagiellońska 7. . —--a..-.—

P R Z E B f E G  P R Z E S I L E N I A .

Warszawa. (AW.) P  P. S. w  sprawie propo­
zycji Naczelnika Państwa pow zięło następującą 
rezolucję: Kompromis z prawicą i skcafcow any- 
mi z nią stronnictwami całkowicie się odrzuca 
i całkowitą odpowiedzialność za przesilenie pono­
szą strannlckwa, które obaliły rząd demokratycz­
ny. P. P . S. stosunek swój do kandydata na pre­
miera i do jego gabinetu oki eśfi na podstawie po­
w yższych  przesłanek. Khiby Stapmskiego i „W y­
zwolenie* przyłączyły  się: do powyżlstze- rezolu­
cji. P. S. L. po naradzie postanowiło wziąć udział 
w  czwartkowem  wspólnem  posiedzeniu obu stron 
Izby pod przewodnictwem  Naczelnika Państwa. 
Jak głosi uchwała P. S. L, nie będzie przeszka­
dzać inicjatywie Naczelnika Państwa, a stanowi­
sko do rządu kompromisowego uzaLżnia od osoby  
premiera i od programu rządu. Ktub N. P. R. po­
wziął uchwałę, w  której zaznacza, że nie idzie na 
kompromis ze stronnictwami prawicy, jednakże 
będzie popierał utworzenie Rządu z konieczności 
państw/owej.

W arszawa. (AW.) 13 bm. O pierwsze! popo­
łudniu t*dbyło się posiedzenie Konwentu senforów  
w sprawie walnego' zebrania Sejmu. Pose S ku!- 
siki w  imieniu stronnictw prawtoowo-ceitórowych 
postaw ił wniosek, ośw iadczający się za przyję­
ciem  propozycji Naczelnika Państwa. Sądzi en, 
.że grupy centrowe i praw icow e traktują pow aż­
nie propozycję Naczelnika. Państwa, dlatego soli­
darnie domagają się odroczenia czw artkow ego  
walnego • posiedzenia Sejmu. Posiedzenie to odbyć, 
się m oże 14. bm., przedtem jednak witana zebrać 
się Komisja Główna dla ostatecznego zlikwidowa­
nia przesilenia. P rzeciw  propozycji odłożenia po­
siedzenia czwartkowego Sejmu przemawiali przed 
sttawkśele bloku lew icow ego: Woźnicki', Rataj,
Barlicki. W iększością g ipsów  zdecydow ano od­
roczenie walnego zebrania Sejma do 14 bm. Ze­
branie to pośw ięcone ordynacji -wyborczej rozpo­
cznie się  14. bm. o 3-ciej popołudniu. Natomiast 
w szelkie głosewarfia nad oriitynacią odbyw ać się 
będą dopiero we wtorek i środę przyszłego tygo­
dnia.

W arszawa. (AW.) 13. bm. o 3-ciej popołudniu 
©dlby to się wspólne zebranie bloku lew icow ego.

POSIEDZENIE SEJMU ODŁOŻONE.
W arszawa. (PAT.) O godz. 11 przedpołud­

niem Marszałek zw ołał posiedzenie Konwentu S e­
niorów, na którem przyjęto wniosek po-sła Skul­
skiego1. by ze względu na to, że będą się 'odby­
w a ły  narady przedstawicieli stronnictw z Naczel­
nikiem Państw a, posiedzenie plenarne Sejrrtu od­
łożyć do 14 bm. godz. 3 pojwdudniu.

SOCJALIŚCI ODRZUCAJĄ KOMPROMIS 
Z PRAWICĄ.

W arszawa. (PAT.) Dziś o godz. 12 w  połu­
dnie odbyło się posiedzenie Z wianku posłów  so- 
cjaJistyczn.ych, na którem nchwaitono mastępdlącą 
rezolucję: „Związek P osłów  SbcjaSSstycznych o- 
śv.k*dcza, że komproinds z prawicą i zbMccrvasie- 
r.riK Kw stronujot-wtaani centrowym i wsprawie u- 
tworzenia Rządu snunowczo odrzuca, że całą od- 
j)o«'iedtzią>!.:t.fść za przesiileitóe Avyy.ot,;n|e upad­
kiem deinokrałycznegiO Rnządu p. Śliwińskiego 
ponoszą stronnictwa', które Ry.ąd ten obaliły, że 
utrzymanie wsitofdzialania wszystkich straunictw



2 „GAZETA LW OW SKA’  z dnia 15. lipca 1922.

;demokratycznych w  \vakse “z reakcją uważa ża ] tygotłrii, poczerń m ocy porozumie ma utwiorzo- 
ooby Rząd, który w  sposób sprawiedliwy dla 
wszystkich stnomuctw1 przeprowadziłby w ybory. 
Stronnictwa Centrowe i Praw icow e ośw iadczyły, 
że myśl Naczelnika Państw a akceptują, oraz za­
pytały lew icę, c z y  jeżeli zostanie ustalona podsta­
w a porozumienia, czy wezimie o m  współodpo­
wiedzialność za Rząd, z zaznaczeniem , że Rząd 
ten ma trw ać do czasu ukonstytuowania się Sej-

konieczne. Stosunek swój do kandydata na prc 
mie-ra i do jego gabitoetu określi na podstawie po­
w yższych  przesłanek". ’

RZĄD PROWIZORYCZNY.

W arszawa. (AW.) Na konferencji zespołu  
stronnictw prawicowych, centrowych i lew ico­
w ych w Belwederze z udćiałem Naczelnika Pań­
stwa, oraz Marszałka Sejmu. Naczelnik Państw a
ośw iadczył, że zdecydował się podjąć akcję p o -i , . , , . .,. , , . „w i„ ^a-,,3 • ", '
średni czącą m iędzy Prawicą a Lewicą na p o d sta - |cy  osw3a^ >  tf> ^ ra c iu szy , którzy nie

 ̂ 3 ugrupowania centrowe prawicowe staną na grua- schronić w  głąb parku. Publiczność w
! cie propozycji Naczelnika Państw a. “W obec tego, 
i ze do porozumienia nie doszło Naczelnik Pań­
stw a ośw iadczył, że uważa misję pośredniczącą 
sw ą za skończoną.

czystego dochodu, który, użyty na niezbędne in­
westycje, może “Krynicę podiw iguąć i pomimo nie­
korzystnej koniunktury, zapewnić jej pierwszo­
rzędne miejsce w  rzędzie zdrojowisk polskich.

Nie marnuje też czasu przebudową Krynicy, 
Codziennie od rana do zmroku samochody cięłża- 
row e pędzą po głównych traktach i ubocznych  
gościńcach zdro;owiska, rozw ożąc materia? budul­
cow y  na miejsce pracy, kamień, cement, rury

Wie ostatniej swej rozm owy z  posłem Skulskim. 
P oniew aż obie jednak strony w ystąpiły zultńma- 
tum, w  tych warunkach Naczelnik Państw a akcji 
swej .prowadzić nie może 'i proponuje utworzenie 
Rządu prowizorycznego na przeciąg pertraktacji, 
a nie tia okres w yborczy. Stan potrwałby 3—4

Białorusini a wybory sofniowe.
Wilno. (AW.) Komitet Narodowy Białoruski 

w Wilnie zdecydow ał się w ziąć udział w  w ybo­
rach do Sejmu w porozumienia z przedstawiciela­
mi innych mniejszości narodowych, ,oraz poczynił 
w  tym kierunku kroki ‘porazwn-iewawcze, nawią­
zując kontakt przedeWszy&tkiem z organizacjami 
mreińśkirrfi,Str obnjCtwa żydow skie zg łosiły  rów­

nież swój akces do wspólnej lM y, TSfnakiowoż 
Komitet Białoruski nie udzielił dotąd odpowiedzi 
strldninlctwiom żydowskim  ma ich chęć utworzenie 
w spólnego bloku w yborczego. W  związku z po- 
w yższem  Komitet Białoruski przystąpił do organi­
zowania Kpmitetu w yborczego.

Zjazd delegatów Związku Polskiego Nauczycielstwa
Szkół powszechnych.

(II.) Rezolucja opiewa w  dalszym ciągu: Zjazd 
Delegatów , stwierdzając z ubolewaniem, że Min. 
0 . P. prawie po 4-ch lalach sw ego urzędowania 
nie w ydało choćby tym czasow ego regulaminu 
normującego życie szkolne, domaga się;, by Min.
0 . P., nim zostanie uchwalona pragmatyka dla 
naucz, w ydało tym czasow y regulamin szkolny re­
gulujący życie  szkolne i najważniejsze obowiązki 
n au czy c ie la . .

jj^ g jd b liższy  rok szkolny poleci. M m  O. P- 
inspektorom, by z początkiem reku szkolnego 
rozesłali do y/szystkich szkół oparty o ustawy
1. przepisy w ładz w yższych  okólnik z podlaniem 
przepisów, których nieprzestrzeganie pociąga słu­
żbowe następstwa, nadto, by w  początku roku u- 
rządzili konferencje dia dokładnego omówienia 
nietylko obowiązku, ale i warunków pracy w  po­
w iecie i udzielenia w skazów ek i informacji.

Na Prczydja O działów pcw . i Ognisk w  po­
wiatach, gdzie niema jeszcze Oddziału pow., kła­
dzie ostatni Zjazd D elegatów  obowiązek specjal-

Nadto IV. Zjazd D elegatów  poleca, by P rezy­
dia O ddziałów pow. względnie Ognisk zorgani­
zow ały  (na niedzielę, św ięto, wolne dni) objazdy 
przez doświadczeńszych członków  tych szkół, 
gdzie pracują początkujący koledzyOd) — szcze­
gólnie w  jedno i dwuklasówkach (aby na miejscu 
udzielić im w skazów ek i informacji, służyć radą 
i pomocą w  wielu wątpliwych dla młodego kolegi 
(koleżanki) kwestiach.

Formę, i sposób wykonanią,,$<vrozumienia,śje 
obmyślą prezydia na sw ych posiedzeniach,

IV. Zjazd Delegatów' podkreśla z naciskiem, 
że ma to być jedna z najbardziej konkretnych 
realnych prac, jakie mają prowadzić Oddziały 
i Ogniska i w  ten sposób uchronić wielu kole- 
gów(nek) od przykrości służbow ych, a szkolni­
ctwu przyjść z istotną pomocą przez w yrobienie 
sumiennych, pracowitych i zupełnie świadom ych  
n ety łk o  obowiązków i praw. ale i godności sw e­
go stanowiska nauczycielKlek).

IV Zjazd Delegatów' poleca Zarządowi G łów ­
nego zajęcia się pomocą i doradą dla tym czaso- nemu przypomnieć1 te uchwały Oddziałom pow. 
w ego naucz., z początkiem roku szkolnego, by i Ogniskom z początkiem najbliższego roku szkol- 
uohronić je od przykrych następstw  wynikających ne°S> a w  kwestionariusz spraw ozdaw czy w sta- 
 ______________   i„ł. tuin.Vt His zrealizow ania tei nracrvczęsto z nieznajomości przepisów służbowych lub 
początkowej nieporadności.

Prezydja mają zorganizować tę pracę w  ten 
sposób, że opracują na 
w ych przepisów (ustaw) w ładz szkolnych, w zględ  
nie okólników/ inspektorskich, krótkie w skazów ki 
o prowadzeniu szkoły, względnie klasy, o stosun­
ku wzajemnym z Opieką, Dozorem szkolnym  — 
z Inspektoratem,

Zaznaczą szczególnie te momenty, które m ogły  
by narazić tym czasow e naucz, na przykre następ­
stwa. W skazówki te podadzą w  sposób, jaki u- 
znają w  sw ych  warunkach za najodpowiedniejszy

Następuje sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
z wnioskiem udzielenia absolutorium, podzięko­
wania i uznania za doskonałe i trosk liw i prow a­
dzenie rachunkowości, buchalterii i finansów
Związku. (Oklaski.)

Sprawozdanie redakcji „Płomyka1*, ref. p. Ki- 
sielnicki, „Ruchu Pedagogicznego1*, p. Patkowski, 
z Sarmacji p. Sieńko. Spółdzielni p. Drozd.

Zebranie przyjmuje sprawozdania do wiado- 
— do wiadomości tymcz- kolegów  i koleżanek, mości i Prezydium otwiera dyskusję nad spra-
(Przez tym czasow ych rozumieć należy jedynie wozdamami, która w yraziła się z znpełnem uzna-
naucz.* poniżej 6 lat służby lub pow yżej, ale bez niem i serdeczną podzięką dla Zarządu Głównego
ky/alifikacji,)

Z naszych zdrojowisk.
Krynica, 13. lipca 1922-

Zaw iodły nadzieje, że od połow y lipca sezon 
się ożyw i. Frekwencja gości nie wzrasta i nie do­
sięga zeszłorocznego nadmiaru. Kuracjuszy jest 
tylu, ilu w łaśnie Krynica wygodnie pom ieścić i ob­
służyć może. Niema natłoku, niema dobijania się 
o bilety kąpielowe, a naw et pasek żyw nościow y  
mniej dokucza, niż się obawiano. Zdaje się, ż e  na­
stąpiło pewne otuzeżwicnic w  sferach paskiujitWia

mm. — Do ostatecznego porozumienia się m iędzy w odociągow e, a tumany kurzu stale zapylają desp-
i stronnictwami nic doszło. W itos Mnicoiern L ew i- j tak, przeraźliwy św ist gwizdawki sam ochodów

zdołali się 
w szystko  to

znosi cierpliwie, iak znosi psy, wałęsające się 
bez kagańca i linewki po zdrojowisku, zaśm ie­
cenie pobocznych ulic, nocne napady rabunkowe 
w willach "i inne niedogodności. Pociesza myśl, że  
m ogłoby być o w iele gorzej, że przecie jeszcze 
samochody ciężarow e i osobow e, pędzące na
oślep, nikogo dotąd me roztratowały, że Iżaden
pies w ściek ły  nikogo me pokąsał, bandyci nocni 
nikogo nie zamordowali, a pomimo zaniedbania 
azystości w  drugorzędnych uliczkach stan zdro­
wotny m ieszkańców i przybyszów  jest w yśm ie­
nity.

Wiele też usterek i uciążliwości można i trze­
ba wyrozum ieć i w ybaczyć. Niech cfudnią automo­
bile, niech sipieszą, niech pędzą i; kłęby pyłu wzbL  
jaiją, niech piszczą przeraźliwie, a z pobliskiego 
kamieniołomu niech dolatują podobne do strza­
łów  armatnich huki eksplozji, byle Krynica cO 
rychlej doczekała się porządnych w odociągów  
i kanalizacji, byle już na p rzyszły  sezon pow sta­
ły  nad Kryniczanką wspaniałe, now e bulwary, 
stylow e mostki befconowo-żelazne. Nad tern się  
w łaśnie pracuje, a główmy kierownik odbudowy 
prof. Nadolski ze sztabem inżynierów  nagli do 

 ̂ pospiechu, bo „czas to — pieniądz** — i co dziś 
kosztuje tysiąc marek, może za pół roku koszto­
w ać dwa lub trzy razy tyle.

Na chwilkę tylko zatrzymałem, prof. Nadoi- 
skiego na deptaku,, by mu nie zabierać tak drogie­
go czasu, a poinformować się pospiesznie o po­
stępach rozbudowy.
. , ,,Rp.trzgbuję tylko jeszcze ,ną,d;wa .ląją.,sub- , 

wencji .rządowej — zakonkludował p, Nadolski, — 
Potem , “jeśli mi się powiedzie tym czasem  zbudo­
w ać nowe łazienki mineralne na 200 kabin i nale­
ż y c ie  je urządzić, Krynica już, bez zasiłku rządo- 
w ego da sobie radę i może z dochodów własnych  
pokryw ać wydatki na dalszą, planową, rozbu- 
dow ę“.

Poczyna się też ruszać przedsiębiorczość 
prywatna i społeczna. Prof. Klimczak ze L w ow a  
buduje przy drodze do Tylicza dwie wille. Opo­
dal prezydent Bugno planuje już na przyszły rok 
wykończenie domu dla 25 partji urzędniczych, a 
za domem zdrojowym chce "wznieść równielż dla 
urzędników wielkie sanatorium T ow arzystw o  
„Złotego Krzyża**. O tych zamiarach po sezonie 
trzeba będzie szerzej pomówić, bo inicjatywa' p. 
Bngmy jest bardzo ważna i zasługuje na w szech­
stronne poparcie.

I inni naczelnicy W ładz czuwają nad losami 
Krynicy na miejscu. Pan W ojewoda Gałecki, uży­
wający tu w yw czasu  i borowinowych kąpieli, co- 
dzień konferuje z doktorem zdrojowym p. N ow o­
tarskim, a od czasu do czasu przyjmuje sprawo­
zdania starosty nowosądeckiego lub innych urzęd­
ników. Oburza gc drożyzna i pragnąłby ją po­
chw ycić silną dłonią i zdławić.

Dzięki inicjatywie p. Gałeckiego Krynica w y­
przedziła całą Polskę w  obchodzie uroczystym  
przyłączenia Śląska do M acierzy, bo obchód ten 
święciliśm y tu już w  dniu 9. lipca, zatem o ty ­
dzień wcześniej przed innymi. Zebrano przy tern 
sporo na Skarb Narodowy.

Dr. Mikołajski.

w ić odpowiedni punkt dla zrealizowania tej pracy 
O ddziałów  pow. i Ognisk.

(Zebrani przyjmują sprawozdanie burzliwymi
podstawie dotychczaso- oklaskami i okrzykami: Cześć!)

za prace dotychczasow e i trudy.

zdrojowego, które w reszcie muszą się z tem li­
czyć, aby zbyt wyśrubowanem i cenami do reszty  
nie rozpędzić za granicę amatorów zdrojownictwa  
polskiego. I tak już popłynęły do obcych badiów 
tysiączne rzesze, w yw ożąc za granicę miliardy, 
ubożąc kraj, a wzbogacając, wrogów.

Zakład zdrojowy, jako przedsiębiorstwo pań­
stwowe,' nie poniesie strat z powodu zmniejszenia 
ruchu gości. Owszem, znaw cy stosunków prze­
widują czysty  zysk, który prawdopodobnie prze­
kroczy kw otę 100 mil jonów. Przedsiębiorstwo 
w ięc jest czynne* daje dziennic .około. .1. miijona

Z Towarzystwa naukowego.
Dnia 11. bm. odbyło się  w  Instytucie Histoc. 

Sztuki pod przewodnictwem  prof. dr. Jana B ołoz- 
AnioViiiovdicza posiedzesniie Sekcji Historii Sztuk 
tutejszego T ow arzystw a Naukowego. — P rzyby­
ły  z Krakowa prof. B ieńkowski miai w ykład o  
Skarbie z Choniakowa na W ołyniu. — Prelegent 
streścił sw oje od 5 lat nad tym przedmiotem pro- 
wądż^ae goszaikiwaałia. nauko,wie, podał rakom
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sir  ukoję ow eg o  anafcomitego analeziska, które się 
składa z szeregu naczyń srebrnych pozłacanych, 
dzisiaj 'nśestety częścią przetoptoaiych, częścią *oz-- 
prószonych ix> lmizeaah wschodnio-euroipejstoich. 
•W potekim re:ku pozostała tylko czasza w  M uze­
um. Ks. Czartoryjskróh w  Kratfocmiię, tudzież na­
czynie w  ksy.tafuie g łow y antylopy, znajdującej 
się dzisiaj w  potsiadanhu pani z . Gostyńskich Kur- 
ana.rro wiczpwej w  Żółkwi. Dziękś uiprzejmości w ła­
ścicielki prelegent rnógt zebranym przedstawić  
sani oryginał, tudzież akwarele, wykonane przez 
młodego artystę, p. Marcina Bukowskiego. Na ich 
podstawie, tudzież w zwiąafcu z w ładam ośdaim , 
przekazatoemi nam przez starożytnych pisarzy — 
starał się udowodnić, że Skarb ten jest utwiorem 
'z’ofiKCtva średnśo-pbrskiego. z epoM SassanM ów, 
prawdcipodobnie z V. najpóźniej VI wieku <po Chr. 
? na W ołyń dostał się za pośrednictwem kupców  
z  nad Czarnego Morza, którzy w  celach handlo­
w ych  dociera li W ołgą. Dnieprem, a w  naszym  
y.ynpPdlku Bohem w  głąb ziem, .podówczas już na- 
pewne zamteszikanych przez plemiona zachodu io- 
slowiańskfe. B yć m ośe, że naczrhfa te, wykonalne 
świetną teelumiką i ozdobiane płaskorzeźbami słu­
ży ły  kwpeo-m, jako podarki dla zjednania sobie 
poparcia m iejscowych książąt, którzy im za to 
dawali glejt na wolny handel zbożem. futrami iłd. 
Skarb ten posiadający w ysoką nie tylko material­
na, ale i artystyczną wartość, jedyny na ziemiach 
naszych z epoki Sassam dów, — obudzńł pow sze­
chne zainteresowania, które sic w yraziło w  o ż y ­
wianej dyskusji. Zabierali w  nici głos pp. Radzi­
miński, prof. T.oHocziko, uroi. W itkowski. dr. Gzo- 
•łowiska i prelegent, a nadto swój sąd fachow y w y ­
razili zaproszeni na to posiedzenie jubiler Jarzyna 
i prof. chemji TołSoczko.

Doiwze by było. aby głow a amyicipy w  Żół­
kwi została pozyskana dla zbiorów^ państw o­
wych.

Z Rady miejskiej.
(mg.) W yjątkow o bez żadnych interpelacji i 

wniosków  nagłych przystąpiła wczoraj Rada in. 
todrazu do porządku dziennego. Przew odniczyli 
kolejno wiceprez. Obirek i wiceprez. dr. Stahi.

R. M aksymowicz omówił w  obszernym refe­
racie sprawę zmiany ustaw y o rekwizycji miesz- 

'kań- Artykuł 18. i 19. tej ustaw y określa jako 
■mieszkania podlegające rekwizycji w yłącznie lo- 
'kale opróżnione, a nie zalicza do nich mieszkań 
już zajętych przez now ego lokatora, oraz zostawia  
w łaścicielow i swobodę w  wynajmowarmi m iesz­
kań. Gminom przysługuje prawo pobierania opłat 
od czynności rekwizycyjnych. oraz uzupełnienia 
usta w y  pewnemi zastrzeżeniami, które po za­
twierdzeniu przez M inisterstwo, będą obow iązy­
w a ły  ną równi z ustawą.

Korzystając z tego prawa. Rada miejska o- 
.świadczyfa się w  myśl wniosku referenta, uzupeł­
nionego poprawkami rr. Bubcra i Hauswalda, za­
sadniczo przeciw' oddawaniu lokalów m ieszkal­
nych na biura, instytucje, sklepy i szkoły, ale w  
wypadkach zasługujących na uwzględnienie, mia­
nowicie w  odniesieniu do instytucji przem ysło­
w ych , magistrat odstąpi od. tej zasady, co jednak 
ma być zaw sze zatwierdzone przez sekcję, IV. 
Rady miejskiej.

Po dyskusji przyjęto wniosek r. Hóflingeras 
przedstawiony w  im ieifc  Komisu dóbr miejskich 
f sekcji II. co do wydzierżawienia Miejskiemu -Za­
kładowi aprowrzacyinemu folwarku M alechów, o- 
bejmuiącego 260 m orgów gruntu, od 1. listopada 
za czynszem  85 kg. zboża od morga. Jako waru­
nek dzierżaw y postawiono także przeprowadze­
nie przez Zakład aprow. odbudowy budynków  
gospodarczych folwarku, którym grozi katastrofa 
zawalenia się-

Załatwiono jeszcze kilka drobniejszych spraw  
jak naprawę dachn szkoły  im. św. Marcina, przy­
znanie subwencji Organizacji Narodowej III. 
^dzielnicy na utrzymanie ochronki i t. p., poczem  
todbylo się krótkie posiedzenie tajne.

 -o -

(Nekrolog konferencji w Hadze. — Co na to An­
glia? — Ameryka wobec polityki angielskiej).

W  chwili, gdy to piszem y, konferencja haska 
wydaje zapewne ostatnie tchnienia. Tak przewi- 

J dywiać należy w obec depesz, wedle któryoh zw o ­
łano na dzisiaj posiedzenie komisji kredytowej z 
tern w yra irem  przeświadczeniem, iż dalszych po­
siedzeń już nie będzie.

Nikogo to nie zdziwi. Krótki żyw ot koofetran- 
cji w  Hadze był w łaściw ie od początku agonią. 
P rzyszła ta konferencja na św iat z zarodkiem  
śmierci, wszczepionym  w  nią przez sutthoótriczą 
rodzidełlkę, korfferdneję genueńską, a doprawiło 
m iary fatalne dzSedKicfcwio jx» mieczu, grzeszki 
ogcowskśe Lloyd G eorgea  Poproś tu zżarły ją 
bakier je rozkładu.

Górujące stanowisko, które przemożny poli­
tyk z nad T am izy z łekkiem sercem wydał przed- 
sta wieściom sowdepjii, zgotow ało konferencji ge- 
ikteńskieś upadek sromotny. Do Hagi przybyli: 
Krassi-n, Utwenww, Sokolników itd. z niekda tu­
petom. M e dziwo. W kroczyli po trupie konferen­
cji giesnue-ńskdej, orni , którzy trupami zasypali R o­
sję całą, postaw iw szy nad sobą Lenina, szańeńca 
dottkdiętago typow ym  obłędem  na tle ketyoznem .

O de w  Genui zrazu przybrali układne, po­
korne minki, bo 'dobijać się dopiero musieli sta­
nowiska, o tyle w  Hadze nic ich już nie kręppwa- 
ło, a szeroka natura rosyjska tęgo podlana juchą 
kamuar.stycanią, cdrazu pokazała, oo umie. Żąda- 
nfie delegacji rosyjskiej było takie: raiczogo od 
nas nic żądajcie, a dajcie w szystko, kredyty, u- 
zmamy za państw o prayyarządbeG) itd

A gdy im w ykazyw ano, że to tak arie idzie, 
żc jeszcze ciągle przy robieniu interesów7' musi 
być brana w  rachubę zasada: „Do ut des“, pp. 
Rosjanie z wielkopaóską miną, jakby łaskę czy­
niąc nadzwyczajną, ofiarow ali.. koncesje!

W tym  punkcie zaczęła uryw ać się w reszcie 
cierpliwość konferencji. W ykazano, że owe kon­
cesje, mają tyle wartości, coidobra na księżycu i 
sło w o  po słow ie, przyszło d;o małego reucontrehi. 
Stwierdzono zupełną nierealność proipzycji rosyj­
skich (konferencja stanęła ostaleczarie w  punkcie 
„niema o  czem mówić". Lada chwila dowiem y się 
o zamknięciu dalszych, bezcelow ych obrad, a de­
legaci sow ieccy'już teraz odzywają się, że od­
powiedzialność za taki fiu; ł spada na mocarstwa.

Przypuszczam y, że ona zbytnio ich nie ob­
ciąży. O czyści się.m oże atmosfera, bo te konsza­
chty z „mężami stanu" o takiej marce, których 
readomliar przy chw ycono kilkakrotnie na gorącym  
uczynku usiłowańego okpiema, naprawdę i bar­
dzo ją zanieczyściły!

*
A cóż na to Anglia? F aw oryzow ała sowiecką  

imprezę z zapałem  godnym lepszej sprawy. Obe­
cnie pisma angielskie analogicznie z głolsams prasy 
francuskiej stwierdzają, żc rokowania w  sprawie 
długów- rosyjskich nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, a konferencja w? Hadze podobnie, iak 
genueńska, zrobiła kompletne fiasko.

O czyw iście, jeśli .iakaś hżejatyw a ugrzęźnie 
w  piasku, chluby rac p Ł p o s i  to inicjatorowti. — 
Lloyd George w ięc .przez prasę pozostającą na je­
go usługach stara się już zaw czasu udobruchać 
opinię publiczną, przekładając, że byłoby dobrze, 
gdyby teobferencia w  Hadze przyniosła była po­
zytyw ne wynikli, lecz i tak, jak jest, jest dobrze. 
Problem stosunku cfo Rosji został naw et —- słu­
chajcie! — uproiszczodty- .►Otwarta będżie naj­
prostsza droga do postępowania z Rosją, tj. za ­
warcia odrębnych układów' !“

A Więc przygryw ka do tego, że Anglia w e j­
dzie ma ow ą drogę, a kto utnie czytać pompjędzy 
wierszami, nie będzie w^hał się przypuszczać, że 
ow e „odrębne układy", trtoże już w toku, może 
już naw et zawarte.

Ale czy  to nie nadużycie dobrej w iary innych, 
jeśli zwołuje się konferencję tylu państw po to, 
by ostatecznie pójść na drogę odrębnyoh ukła­
dów'?

*
Ameryka wcale nie zachw yca się taką poli­

tyką. Prasa jej zwraca uw agę na jeden istotnie 
zajmujący szczegół. Ażeby zyskać wobec roda­
ków argument uzasadniający szczególną dla bol­
szew ików  uprzejmość, Lloyd przez sw ą prasę,

nieustannie trąbił światu w uszy. co to za nie­
bezpieczna potęga militarna. O w óż „N. York Ti­
m es'1 widizą w owym  sposobie przedstawienia 
mocy sowietów7 świadome fałszerstw o. Bolsze­
w icy słabną z dnia na dzień, a tu czyni się ich 
jakimś taranem, zdolnym świat cały zgm ehotać. 
Z wietką niechęcią patrzy Ameryka na ow e wpro­
wadzanie opkrji publicznej w błąd i na zastana­
wiającą życzliw ość okazywaną przez rząd angiel­
ski Moskwie. Ameryka nie porzuci też stanowi­
ska zajętego w obec bolsze-wji, nie zgodzi sic ni­
gdy na uznanie ich ,,de iure“ , dopóki nie dadzą 
•one rękojmi, że zasługują na dopuszczenie do 
Rady narodów7. Jakież to jednak m usiałyby być  
rękojmie i czy m ożliwe pomyśleć, by sow iety  
zerw a ły  z- dotychczasow ym  ..systemem rządze­
nia"? C zyż m ogłyby istnieć bez niego?

Depesza w gen. Iwaszkiewicza,
(t. z.) Lw ow ska Izba Rękodzielnicza otrzy­

mała wczoraj od gen. Iw aszkiew icza:
W arszawa.

Zacnym i szlachetnym mieszczainom Cześć!
Troska W asza o  zdrowie i życie moje stała 

się zbawiennem lekarstwem. Do Lw ow a na razie 
przybyć nie mogę. Kontynuowanie leczenia ko­
nieczne tutaj. Da Bóg, jak tylko powrócę dO' zdro­
wia stanę znowu na służbę Rzeczypospolitej z 
tein, aby Wam służyć. Bóg Wam zapłać. — P o­
zdrowienie serdeczne wszystkim mieszka u com.

W acław  Iw aszkiew icz, Generał-porucznik.

Kalendarz. Sobota, 15 lipca. Kz.-kW: Rozest. 
Ao. ~  G r .-k a t.: Położ- Ryzy B. —• Słjwiańsiti: 
Radosłswa.

—  Z WtolMej chmury msły deszcz spadł 
■>. c oraj w no y na nasze m i'sto po dniu niomn- 
iliwic skw rnytn i pa nytn. Dziś po zschmur aniu 
w g dżinach porannych, nieho znowu się wypogo­
dzą, a gorące p oniienie sł«ńca biorą s ę znowu n e 
■:a żarty do D rący .

 o— ■
—  Wpływ Z daniny. Mini terstwo skarbi; ko­

mu ni kuje: Ogólny wpływ daniny według stanu z d. 
5 b. m wy osi 61 639,718 000 Mi;., t. j. 77 proc. 
preiim inawatej sumy.

— Dziennikarze szwajcarssy złożyli na ce­
giełkę wawcl-ką 30.000 M;t.

— LvvÓW-Er;U hewice. Z dniem 15 b. m. 
tslęgną pociągi podmiejskie między Lwowem i Brzu- 
thowicami o tyle zmianie, że pociąg nr. 2240 (od- 
szd ze Lw wa 59’0O) kursować tę  Izie od 15 lipca 
do 30 września b. r. włącznie ccdricnnie zaś ; o- 
ck.g m. 2242 (odjazd zc Lwowa 20 20) od 15 
iipca do 30 września tylko w niedzielę i rz. kat. 
św ęta.

—  Uruchomienie agencji pocztowej w Zapa- 
łowię. Z dniem 1 sierpnia b. r. przimienia się nie­
czynny urząd pocztowy Zapaiów na agencję poczto­
wą 3-go sto m a.

— Dafekob eżns pociągi towarowe, dak 
swego czasu donieśliśmy, podjęto w zarządzie ko­
lejowym prac; nad zaprowadzeniem dalekobieżnych 
pociągów dto pr/ewozu przesyłek towarowych, celem 
możliwie jak największego pizyspieszenia transportu 
tych przesyłek na znaczniejsze od!.>g'ośc:, umożli­
wienia szybkiego obrotu wagonów, tudzież zaoszczę­
dzenia pracy w stacjach węzłowych, wywołanej ko- 
niecrnością pizetączania wagonów przy formowania 
nowych pociągów. Obecnie dowiadujemy się, że pra­
ce te zostały już z dodatnim wynikiem ukończone, 
a niebawem — przypuszczalnie z dułem 1 sierpnia 
b. r. —  zaprowadzi Ministerstwo hoieji żelazny, h 
ruch dalekobieżnych po.iągów towarowych.

—  Ur.ąd emig-acyjny zawiadanua wszystkich 
żołnierzy armji g^n. Hallera, iż wyiazd do Ameryki 
nastąpi w pierwszych dniach sierpnia b. r. Wszyscy 
zamierzający wyjechać, winni do d na 20 iipca b. r. 
zgłosić s ’ę do dowództwa obozu (grupa pod Gru­
dziądzem). Zgłaszający się po tym terminie nie będą 
mogli wyjechcć.

—  Cztsry s r m y  zw e c e m  Z Moskwy J - 
noszą: D hgacja polska mieszanej komis i specjał , j 
w Moskwie wyiłala pociąg cm pospiesznym do W a . 
sza wy 4 „rrasy, z których dwa naie-ą do
„Potop", a dwa do cyklu „Zwierzęta". DLcga j
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.syjska i ukraińska zapowiedziała oddanie jesz.ze 7 
| arrasów
t — Szkoła dramatyczna pod kierunkiem Fr 
.Frączkowskiego prowadzony będzie z nowym rok em 
szkolnym w ramach kaoserwatorjum Polsk. To w 
mirzy.z»ego, Chorążczyzna 7. Wpisy do szkoły tej 

rozpoczną się 25 sierpnia, bliższych szczegółów v, 
(sprawie szkoły tej i objętych przez nią dotychcza­
sow ych fz. kursów sztuki scenicznej i teatru wzo­
rowego udzieli kancelarja konserwatorium P. T. M. 
od godz. 11— J.

—  „Maieparta idzie do czarta". Donoszą z 
Hagi o przykrem zdarzeń u delegatów sowieckich. 
Otóż w chwili, gdy mieli zamiar wyrównać swoje 
trac iucki hotelowe spostrzegli, że w drodze do Hagi 
skradziono im część kosztowności.

—  Fkłszywe dolary. Wrocławska pclicja kry­
minalna wykryła i aresztowała bandę fałszerzy, zło­
żoną z 7 osób, która podrabiała i puszczała w obieg 
fałszywe dolaiy.

— UlaritMibud zalany. Z Marienbadu dono 
szą: Z powocbi silnego opadu gradu, miasto zostało 
zalane wodą, która w piwnicach dosięga półtora me 

jtra wysokości. Woda zniszczyła wiele ulic i utrudnia 
komunikację.

—  (t. z.) Śmie ć dziecka w sławie. W Lu
'bieniu wielkim utonął podczas kąpieli 12-ietni synek 
Kibitzowej, właścicielki składu futer we Lwowie

—  (t. z.) Awantura. Maurycy Rubnstein ku­
piec wypoliczkował wczorąj obok kawiarni Wiedeń­
skiej Romana Ławnika. Zrobiła się z tego t. zv
arabska awantura, publiczność stanęła po stronie 
sooliczkowanego, domagając się aresz owania Ru­
binsteina. Zjawił się i policjant i sprowadził obu na 

jfnspekc.ę. Tu tłumaczył się Rubinstein „iz spoli- 
czkował Ławnika dlatego, ponieważ tenże uderzył 
go kamieniem w plecy. Ławnik z kolei tłumaczył 
się, że kamieniem cisnął za pewnym fiakrem, który 
przejeżdżając uderzył go batem. Wobec obopólnych 
wyjaśnień zwaśnieni przeprosili się.

—  (t. z.). Kronika policyjna. Paweł Szewców 
i Michał Gawroński, zarobnicy z Zadwórza, jechaii 
pocł. giem i p.agnąc wyładować swą energię, napa­

dli na siedzącego w wagonie 6 3 -letniego Berła Di- 
chlera kupca z Buska, pobili go dotkliwie i usiło­
wali zrabować mu niewielką gotówkę, ja są Di chlor 
miiał przy sobie. Szewcowa aresziowaao, G .w ońsk i 
zdoła uciec.

Przyaresztowano Kazimierza Chmielowsiuego z 
iMoścsk, który na szkodę firmy Landaa i Sp. w 
Moścskach dopuścił się oszustwa na kwotę 70D.0C0 
Mk.

P. Marja Meklesowa, urzędniczka w magazy­
nach szefostwa inżymerji i saperów, ul. Mlsjona:- 
iska 2, doniosła policji, iż skraaziom jej z mieszka- 
'nia 20 cetn. węgla. Sprawcy n*eznani.

Katcrzynie Frycuwej, zamłeszkałe| przy ulicy 
Krzywej 6, skradziono w Rynku portfel z 9000 Mk. 
i dokumentami.

Anna Koszpał, 15-letnia służąca, okradła swą 
chlebodawczynię Antoninę Bergel, zam. ul. Ormiań­
sko 16. Zabrała jej dwie sukienki, wartości 20.000  
Mk. zbiegła.

Rzadko się zdarza, żeby policjant dał się 
okraść, a jednak fakt taki zdarzył s>ę w naszym ko­
chanym Lwowie. Mianowicie poster. Stanisławowi 
Orłowi skradziono z kieszeni zegarek wartości 30.000  
Mk. P.' d ;jrżanych o tę kradzież Bolesława Pelczara 
i Stanisb.wa Pilszaka osadzono w aresztach.

Nie roi di sy częścią dwaj notowani panowie 
■ Karo D.imc ad i i Jakób ftuJschusmaim. którzy 
wrłęsaii się pv ulicach bez określonego celu. Obaj 
otrzymali oezpłatny wikt 1 pomieszkanie.

—  ( t  z )  Koniokmdy strzelają. Posterunek 
policji w Dziko wie, pcw. Cieszanów, doniósł do tut. 
Okr. urzędu śledczego o kradzieży 6 koni we ws 
Cewkowie. Onegdaj w nocy koniokrady przybyli do 
wyżwymienionej wsi i z niezamknięłej stajni zabrali 
trzy pary koni na szkodę tamt. gospodarzy Franci­
szka Surabury, Michała C-aplickiego i Józefa Różań­
skiego.

Przy zabieraniu ostatniej pary zaskoczyła ich 
gminna straż nocna, która podeszła do złodziei. Zło­
dzieje dosiedli wówczas koni i dawszy do straży 
kilka rewolwerowych strzałów, odjechali wraz z 
końmi w stronę b. Kongresówki.

—  (t. z ). Znaczna kradzież w Żółkwi. Jak
donoszą z Żółkwi, niewyśledzeni dotąd sprawcy do­
stali się do mieszkania Gitli Chary, przez wyduszę-. 
nic szyby w oknie i skradli kapę, zarzutkę nleprze- 

jmakalW, ubran e i łańcuszek złoty, łącznej wartości 
455,000 Mk,, poczetn uszli. Władze przypnszczsjy

■e byli to lwowscy złodzieje, którzy przybyli do 
Żółkwi ną gościnr.y wys ęp.

— (i. z.) Morderstwo w Oferoszynle. Dwaj 
hłopi Józef Bećhryla i Michał KLmc.uk roaiac 
tnść do swego sąs:ada Józefa Prystajki gospodarza 

z Obr szyna pod Zimną Woćą, zafidzii się nań 
koło chaty Prystajki i zbili go kołami w tak be­
stialski sposób, iż Prystajho na miejscu wyz onął 
ducha. Powodem zemsty było to, że Prystajko wy­
rzucał mu, że w nocy pasą swe konie na jego 
łąkacn.

Obu morderców poiicja aresztowała i odsta­
wiła do więzienia sądu karnego w Gródku Jagiel­
lońskim.

—  Z Yow. nau ow sgo. Dnia 11 b m. od­
było się VII. posiedzenie sekcji historji sztuk?, na 
ktorem przybyły z Krakowa prof. dr. Piotr Bieńkow­
ski referował pracę swą p. t.: Skarbiec Choniakow- 
skl.

We wtorek przy zły dnia 18 iipca odbędzie się 
VIII. posiedzenie sekcji histoiji sztuki w Zakładzie 
hist. sztuki nowożytnej (ul. św. Mikołaja 4; II. p.), 
na którem dr. Aleksander Czrłowski przedstawi re­
zultaty prac rewindyk lyinych w Rosji.

Ruch służbowy.
Prer.es lwowskiej Izby okręgowej kontroli za­

mianował Bronisława Bystydzińrkiego Jrac§Jjjistrzem 
t?jże izby z uposażeniem IX, stopnia służbowego 
urzędników państwowych

Notatki iiłeracitti-arty^yczna.
Repertuar Taatrci Miejsklag®.

Początek przedstawień o %odz. ?’ÓO wieiteoreio.
Dziś, w piątek „Zamarłe oczy*, opera (występ 

goi.inny F. Freszla).

Ktpbrtunr Teałra Matogs (ul. Gródecki 2).
Dziś, w p'ątek, sobotę t niedzielę „KikW. kc- 

medja Piccarda.

Londynu w  związku ze sprawą odszkodowań. 
Rząd anguJski stale interesuje się tą sprawą, ale 
propozycje komisji reparacyjrtej mają pierwszeń­
stw o.

Londyn. (PAT.) Reuter dowiaduje się, że 
Poincare pragnie przed udaniem się do Londynu 
przeczekać na sprawozdanie komisji, która zajmu­
je sie kwestią finansów niemieckich. Sprawozda­
nie to będzie wręczone w  ciągu tego tygodnia- 
Przypuszczają, że Poincare uda się do Londynu 
z  końcem lipca lub z początkiem sierpnia. >

OBNIŻKA STOPY PROCENTOWE.!.
L ondyn. (PAT.) Havas. faatnk angielski ob­

niżył stopę procentową do 3.50.

Z DUBLINA.
Londmn. (AW.) Otrzymane 'tu ostatnio w ia- 

d oności z Dublina stwierdzają, że De Aiaiera u- 
kryw a się obeome w  miejscowości, położonej o 
kilkanaście kilometrów od stolicy Irlandii. Woj­
ska regularne irlandzkie przygotowują się do ak­
cja represyjnej przeciw  powstaticorr Opanowanie 
i  zgniecenie ruchu będzie obecnie zdaje się rzeczą
łatwiejszą, nTż przed miesiącem.

*
ODROCZENIE PARLAMENTU IRLANDZKIEGO.

Dublin. (PAT.) Otwarcie parlamentu połu­
dniowej Irlandii, które miało nastąpić 15. brn. zo ­
stało odroczone na czas nieoznaczony.

DELEGACJA NIEMIECKA DO WARSZAWY.
Etlyzese. (PAT.) Radio. D o W arszaw y w y ­

jeżdża dziś z  Berlina ddegacia nieiroectoa, rta któ­
rej eziefle znajduje się  dyrektor mcmstenjalrry voł. 
Stockhammer.

TELEGRAMY.
WET ZA WET.

Warszawa. (AW.) Misja sowiecka w  Polsce  
czyni usilne starania w  M inisterstwie spraw za­
granicznych, celąjn przepuszczenia bolszewickich  
bagażów dyplom atycznych do Rosji. W ładze pol­
skie pozostawiają te starania bez rezultatów  
w obec faktu, że  bolszew icy nie przepuszczają ba­
gażu dyplom atycznego polskiego z M oskwy.

SO W IE T Y  SABO TUJĄ  REEW AKUACJĘ.

Moskwa. (PAT..I W  'dtaki 9 fam. odbyło się  ple­
narne posiedzenie mieszani komisji re ewakua­
cyjnej z  M oskwy. Po sśedzetie zosta ło  zw ołane na 
żądanie delegacji polskiej. W  celu rewizji prac 
podkomisji, która m^ała załatw ić sprawę zwrotu  
arcMwnm i mienia b. przedstawicieli polskich V  
Rosji. Podkomisja mimo sy eg o  9 m iesięcznego  
istnienia oietyłko nic nie zdziałała, lecz, nie przy­
gotowała materiałów db rozpoczęcia pracy. — 
Głównym czynnikiem oporującym b y ł M roczków, 
s k i przewodniczący ze  strony rosyjskiej, który  
■urzez zbyłnfe fartnataośoi, a nawet krwsestjoniowa- 
ule zobowiązań so.wietów przyjętychh w  R ydze  
nie pozwała' na roziroczęcie prac. W  rezmit xie  
postanowiono rowtołać specjalną komisję, która w  
najbfiższym czasie ma całą sprawę załatwić.

STOSUNKI ANGIELGKO-ROSYJSKIE.
Londyn. (PAT.) Wolff, rtarmswort odpowie­

dział na zapylanie w Izbie gmin, że rząd angiełski 
założył wobec rządu francuskiego formalny pro­
test w  sprawie brdow y okrętów w porcię Tauge- 
rze. Istnfeje jednak nadzieja, sż ta kwtesfja podob­
nie jak hma zostanie, uregulowana na tujłHiższej 
korfen re jic jL

PROJEKTOWANA WIZYTA LONLYftS&A 
POrNCAREGS.

Looayn. (PAT,) Reuter. W  Izbie gmin, w  od­
powiedzi na interpelację ośw iadczył Sir Home, że 
me ulega wątpliwości, iż Poincare przybędzie do

Londyn. (AW.) Wfce-hrabia Carson ogłasza  
w  dzienniku „Sunday" na podstawie dokumentów  
— że isttóedą ścisłe stosunki m iędzy lii. między­
narodówkę a iriardlzkitmfi powstańcami. Pow stań­
c y  ci otrzymywaM z  M oskw y zaahętę do meusza- 
nowamia rządu irlandizkieao >i byli podżcgadl do
wojny domowej.

Londyn. (AW,) Z Dublina donoszą, że w  mie­
ście Kork, gdzie przebyw a De Vatera ogłoszono  
repubMkę.

HeMngfors. (AW.) P rzy wyborach do fiń­
skiego parlamentu wybrano 35 konserw atystów , 
405 ajgrairiuszy, 15 liberałów, 80 socjailistó-w'. 22 
Szw edów . Praw.ica zyskała 7 mandatów.

Paryż. (AW.) Z W aszyngtonu donoszą, że 
amerykański minister wojny zakazał faóryocacj 
trojących gazów.

- " a r s y  j g i e S s J o w a .  
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bolłiego. Jak się z tych kartek okazuje pp. Bąk  
i Fribolli muszą być nieiada donżuanami. Niektóre 
widokówki pochodzą od w cale inteligentnych  
dziewcząt.

Bąka osadzono w  aresztach poi.

Awantura w kancelarji 
adwokackiej.

(i. z.) W czoraj przed w ieczorem  zdarzyła się 
dziwna awantura w  kancełairji adw. dr. B. przy 
ul. Jagiellońskiej. Dr. B. jest zastępcą prawnym  p. 
M., lżony em. sędziego i radcy przy odbudowie 
kraju p. Kazimierza; JVL, która z  m ężem  nie żyje. 
Otóż w ezw ał on p- M. do sw ego  biura, alżeby .po­
rozumieć się z  nim co do w ypłacenia żonie fundu­
szów  na utrzymanie. W  trakcie tej rozm owy, gdy 
adwokat usilnie obstawa! przy żądaniach swej 
klientki, silnie zdenerw ow any p. M. sięgną! do 
kieszeni po papierośnicę, alżsrby zapalić papierosa, 
celem  uspokojenia się. Dr. B. przekonany, że p. 
M. sięga po rew olw er, w ybiegł z  krzykiem na 
ulicę, za nim jego maszynistka i opowiedział pier­
wszem u posterunkowemu, że p. M. chciał go za­
strzelić. Posterunkow y przyb yw szy  do biura 
adwokatai zastał r>- M. spokojnie palącego papie­
rosa, a gdy zapytał go o rew olw er, p. M. okazał 
mu oksydowaną papierośnicę, którą dr. B. w zią ł 
za śmiercionośne narzędzie.

Na żądanie dr. B. posterunkowy aresztow ał 
p. M. Sprawa oparła się o inspekcje policyjną, 
gdzie, spisywano najniepotrzębniej, sąjżniste pro1- 
tokoły.

P. M- nie został osadzony w  aresztach — jak 
podały niektóre poranne pisma — lecz po spisaniu 
protokołu w ypuszczony na wołną stopę. 
m ęski w b b w m w m — —  mi

Syn wójta mordercą dwóch 
łudzi.

(t, z.) Tragiczny wypadek zdarzył się w e  Wsi 
Manajowie, po-w- Zborowskiego. Józef Dzik, go-, 
spodarz z e  w si Trośdańcu zakupił w  Mamajowie 
las do spółki z  wójtem  z  tej wsi!, Józefem Skór- 
skim. C zęść tego lasu sprzedali, część  zaś pozo­
stała w  ich wspólnem posiadaniu. Na tem też tle 
przychodziło m iędzy spójnikami do ostrych zar 
targów.

Dnia krytycznego Józef Dzik z  bratem sw ym  
Janem zajechał do lasu i naładował w óz drzewa. 
W  tym  momencie, gdy fura miała już odjeżdżać, 
nadszedł wójt Józef Skórsłd, w  tow arzystw ie  
sw ego syna i zabronił D zikow i w y w ozić  drzewo. 
P rzyszło  do sprzeczki i szamotaniny, w  trakcie 
której m łody Skórski porwał za strzelbę i oddał 
dwa strzały.

Obaj Dzikowie, ciężko ranni, padli na ziemię. 
Przewieziono ich do szpitala, gdzie obaj zakoń­
czyli życie .

Skórsldch aresztowano i odstawiono do wię­
zienia sądowego w  Złoczowie.

Sprawy gospodarcze.
Francuskie maszyny rolnicze na Il-gich Tar­

gach Wschodnich. Grupa francuskich w ytw órców  
maszyn rolniczych i traktatorow zwróciła się za 
pośrednictwem izby francusko-polsKiej w  Pary­
żu z zapytaniem do zarządu T. W., czy m ogłaby  
otrzym ać do swej dyspozycji na II. Targach W . 
około 200 metrów kwadratowych przestrzeni kry­
tej dachem oraz odpowiedni plac w pobliżu terenu 
w ystaw ow ego na prótbę maszyn. Zarazem zapy­
tano o warunki wystaw ienia i transportu •/. dwor­
ca na plac w ystaw ow y.

Nowe oddziały biur Targów Wschodnich.
W miarę zbliżania się terminu ii. Targów W scli. 
zakres bieżących agejiźl organizacyjnych roz­

szerza się z każdym  dniem. — Skutkiem tego 
powstała potrzeba utworzenia nowych oddziałów  
biur Targów. Oprócz organizującego się właśnie 
biura mieszkaniowego powstaje w  grajbiiższym 
czasie przy ul. Senatorskiej 6 biuro aseicuracyjne, 
utworzone staraniem koncernu .ow arzystw  ase­
kuracyjnych, w  skład którego wchodzą: krakow­
skie Tow. Wzaj. Ubezp., w arszaw skie Tow. U- 
ibezpieczeń, T ow arzystw o Ubezp. „O rzeł“ i P o­
lonia. Ten zespół asekuracyjny przyjmować bę­
dzie w szelkiego rodzaju ubezpieczenia ekspona­
tów. Nowością w  Polsce jeszcze nieznaną, a na 
każdej w ogóie w ystaw ie nie praktykowaną będą 
ubezpieczenia eksponatów od zw ykłych  kradzie­
ży  w  pawilonach, a nie jak dotąd tylko oć( kra- • 
dzieży z włamaniem. Uchroni to w ystaw ców  od 
tych ewentualnych strat, jakie m ogą iionieść skut­
kiem drobniejszych odręcznych kradzieży, któr- 
ryoh przy tluimreim zwiedzaioia przez różnoraką 
piMiczniość nie zawtsze się  da uniknąć.

Również założone juiż zostało w  nowym  
składzie przez fimrę spetfyeypią C. Wartwig i 
Polba) biuro transportowe Targów  Wschodnich, 
które podejmuje się w yłącznie ekspedycji ek sp o­
natów. Biuro urzędować będzie stale w  mieście 
v/ ubikacjach zajętych na ten ce! w  hotelu Gcor- 

gea na placu Miacrjacfclm. — Ponadto buduje się 
jeden osobny budynek administracyjny na cele  
transportowe ua placu Targów obok dworca kt>- 
natów. Btoro to urzędować będzie stale w u fte śo ie ' 
.poczęto już sw e  czynności, udfciełać będzie w szel­
kich informacji w  sprawach transportowych, cel, 
importu -1 eksportu a  'reprezentowane jest przez, 
w łasne oddziały w e  w szystkich centralach han­
dlowych i  stacjach pogranlicznych polskich.

i Głowińskiego ztstizslił poster, poi. rbedźwkdzki. 
.'Posterunkowy -aresztował go nr żądanie ojca i b-ata 
marzec, onej ś. p. W .bera, którzy obwinili n ieb .- 
szczyfea o pogróżki i przedstawili go ,a:to niebezpie­
cznego bandytę

Wczoraj Niedźwiedzki stanął zs ten czyn p e 
sądem.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uwol ił 
post. Niećźw edzkiego od winy i kary. W n:.-ty wach 
wyroku podano, i i  Nicdż Gedzki polegał na oszcze:- 
cz ch informacjach ojca narzeczonej ś. p. Webera, 
który przedstawił go jako niebezpiecznego człowieka.

(Skazanie służącej).

Wczoraj przed sędzią ŚGerezyńskim stanęła 
służąca Anna Nowicka, oskarżona o zbrodnię kra­
dzieży. W myśl aktu oskarżenia Nowicka skradła na 
szkodę swego chlebodrwcy zegarek, wartości IGO 000  
Mk. Obrońca oskarżonej dr. Żywicki wykazał, iż kry­
tycznej nory był u Nowickej jej kochanek, pewien' 
żołnierz, który zapewne tea zegarek ukradł.

Po przeorowadzonej rozprawie radca Śwler- 
■czyński ogłosił wyrok stażujący Nowicką na sześć 
tygodni więzienia, z wliczeniem aresztu śledczegc.

Przygoda dezertera.
(Ł z .) Do tut. aresztów  policyjnych przy sta­

wiono Józefa Bąka false Paw ła M arcyszyna ze 
Starego Skałatu, który ma ciekawą przeszłość za  
sobą. )

Bąk ów  w  iipcu 1921 r. popełniwszy różne nad­
użycia, zdezerterow ał z 38. p. strzelców  lw ow ­
skich i uciekł do St. Skałatu, gdzie jakiś czas się  
ukrywał. W  mieście Skalacie kupił druk, sfałszo­
w ał na nim podpis wójta ■; dał ojcu, który w  S t  
Skalacie uzyskał -dlań św iadectw o moralności na 
nazwisko Paw ła M arcyszyna. Nie- ulega wątpli­
w ości, że i wójt by ł wtajem niczony w  tę sprawę. 
Na podstawie tego św iadectw a otrzym ał w  sta­
rostwie w  Skalacie poświadczenie identyczności.

Bąk, już jako M arcyszyn, przybył do Lwow a, 
gdzie przez kilka tygodni pracowat jako robotnik.’ 
O trzym aw szy list z domu, że w ładze w ojskow e  
poszukują za nim w yjechał do Bielska, gdzie przez 
klika dni baw ił u kolegi sw eg o  Humberta Fribollie- 
go, W łocha z pochodzenia. Od niego otrzym ał dy- 
namo-maszynkę. Stąd odjechał do Gorlic, gdzie 
pracował w  fabryce dachówek firmy Bracia 
W rońscy. Po dwóch miesiącach praca mu się 
sprzykrzyła1 i powrócił do Lw ow a, gdzie miał 
m nóstwo znajomych, zw łaszcza między dziew czę­
tami. N iestety — bujał niedługo, na ulicy poznał 
go poster. Biama i przyaresztował.

P rzy  aresztowanym  znaleziono św iadectw o  
moralności, kartę identyczności, dynam o-m aszyn- 
kę, oraz m nóstw o listów  i widokówek, adreso­
wanych tak do niego, jak i do przyjaciela jego Ju­
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Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła 

Brunona Bruchsalska,

(Ciąg rtąlszy.)
ROZDZIAŁ ID.

Ellhti nie zgadza się Hiobem.
§. 1 — Nie w iem  dlaczego to w szystko  w zru­

sza nas — zapytał pan Farr, zwracając się nagle 
do dTa Barrack’a.

— Tak... to zajmująca kwestja — rzekł dr. 
Barach', opierając się źłożonem i rękami na stole  
i w ażąc troskhwie każde słow o. — Jestem ka­
wałkiem psychologa, każdy lekarz poiwśiiien nim 
być. W  istocie, Sir Elrfaz, pan niie jesteś CKipowi-e- 
dziainy za te w szystkie liredorzeczoości, które o- 
percm-dałeś o uduchowionych cegłach i widm o­
wych pieskach, w yw ołanych  zapomocą skoncen­
trowanej woli. Cały ten tani aparat medfumiczny 
został rzucony w św iat przez Sir 0 łivera  J. Lod- 
« e ’a w  ogromnym, grubym, bardzo zachęcając©  

.w yglądającym  tomie, pomiędzy ludzf oszalałych  
z boiu...

Ogrommte zastępy usiłow ały przyjąć te spra­
w y  zupełnie poważnie... Lecz było  to pnzedsaę-

wizięcie bardzo nśewidzńęczne,. M e wątpię, że  w  
myśl swojej w iedzy ten człowiek, jest szczerym , 
lecz jakąż, jest ta w iedza1, uparta łatw ow ierność  
pozująca na wolrtomyśbtość. Zbiera w szystk ie  
pirzyipuszczeaiia i dWimanetozlffiki tychhże ,,.medikini“
— przyjmuje ich wyjaśnienia, drukuje ich papla­
ninę i układa ją w  taki sposób, by w ydała się za- 
dzśwsagąeą. Poniew aż znaczna część tych ,ąne- 
djum“, to ludzie wiszeikłeso szacutnku godni, któ­
rzy wcale afo ciągną korzyści ze sw oich  — ob­
jawień, lub oo najwyżej Mewą tyle by w yżyć , je- 
dkią gw ineę za seans — Więc oczyw iście ntafcga 
na to, aby uznano ich uczciw ość. W  tem tkwi 
klucz wszelkich dalszych błędów. Każdy lekarz 
mógłby mu powiedzieć, tak sam o jak i ja mogłem  
to poWictfeieć już po p ierw szym  roiku mojej prak­
tyki, że mówienie prawdy jest ostatnim, najwyż- 
szym  tryumfom hitdzikiego umysłu. Pacjenci moi 
nie mówid mi prawdy — nigdy. NietyJko -dlatego
— że nie rrriełi najmniejszej odrobiny potrzebnego  
krytycyzm u i sw obody sądy, lecz dlatego, że W 
istocie w cale rfie pragnęli w yznać prawdę. Oni 
pragnęli w y w o ła ć  wrażenie. Istoty ludzkie mają 
kierunek artystyczny, zaś w  kierunku nartkowym  
nie postaw iły nawet pierw szego iknoku. Albo 
zmtaiejszają, ałbo przesadzają. W szy scy  to czy­
nimy. Mmfej-sza o  to i nae sądźcie, bym  chciał, 
odrzucając usLamne brecłnże twierdzić, ż e  -liaaika 
dzisiejsza już stoi u sw ego  kresu. Cała nauka 
świata, to tylko m ały, słab y peowyK w iedzy. —

Pnzyznaję, że mogą istnieć siły, nawiet mam chęć' 
ly>wfodzteć, że m uszą Jstośeć siły  w  sw iecie, siiy  
w szędżie obecM©, o  których dotąd nie mamy po­
jęcia. W eźm y jakol przykład ełektryczniość. Co 
wtodzieB ludzie dawnych czasów  o  elektryczno­
ści? W  istocie ińc. W  zamSenzchłai neoirtycznej e- 
poce zapewne żaden oztowśek iniie zauM^ażyl, że 
cóś 'podóbnego istmteje W powietrzu. Przyznaję, 
że w iększości rzeczy  dotąd nie znamy. Rzeczy, 
które być m oże, są tuż pod naszym  nosem. Lecz 
to  nie popiera spraw y Sir EJ5faza:, ani na w łes. 
Te rzeczy  nieznane, gdy- je raz poznamy, przejdą 
adrazu do szeregu rzeczy znanych. Zfconsphkują 
htb pprosizozą nasze pojęcsa, lecz z główlneirri (ide­
ami rfo staną w  żadnej sprzeczności. One nie 
w yrw ą się z poć siły argumentów, które przyto­
czył pan Hnss. Staną się sprawam i należącesni do 
systemu. W ięc. widzi pan Sir Elifaz, że o iie się 
rozchodzi o twój rodzaj Nieśmiertelności jestem  
zupełnie Pó stronie parta Hussa. To fantazja, to 
senne marzenie ! Jako fantazja jest tak pięknem, 
jak skrzypiąca podłoga w  pokoju sypialnym, a 
jako marzeróe — jest wtcale niewdzięcznem, jak 
to już zauw ażył pan Hass.

(Ciąg dalszy nastąpij



6 ,&AZ£rA LW OW SKA" z dnia 15. lis>ca 1922.

T. IV. 1D/21/5. W drożeniu posiępow ania celem 
'uznania 'za zmarłego. Jan Leśny, syn Anton ego i Am.y 
z  Rusuakói*', urodzony dnia 7. czeiw ea 1883. r. w Dęb­

inie, wysłany z rs ta ! jako żoinierz b. aim ji austr. ju  
Irout w K a.ipstich w styczniu 1915. r. i odtąd  nie da­
j e  o so b ie  żacnej w iidom  ś;i. Gdy z-ierr, przyjąć naie- 
-ży, Ze zachodzi ustawowe domniemanie z § i. z c ;s  roz- 
porz. z dn. 31. marca 1918. <■. L. 128. Dz. p. p„ przeto 

|w draża się na prośby A loniny Leśnej z Dęona p o stę ­
powanie, ce em uznania za zm arłego — zaginionego. 
W ydaje się p rzeto  ogólne wezwanie, aby udz elono tu ­
tejszem u dądowi lub kuratorowi adw. Drowi Nowakowi 
•w Nowym tiączu, wiadomości o powyż wymientoayn;, 
la jego sam ego o ile pozostaje przy życiu, wzywa się, 
aby przed lżejszym  Sąaem staw ił się lub w ia n y s p o -  
■sóo uwiadomił osw cm  życiu. Sąd tutejszy na ponow ­
ną prośbę, po dniu 31. grudnia 1922. r. wniesioną, roz­
strzygnie o uznaniu ;a  zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddz ał IV.
Nowy Sącz, dnia 18. kwietnia 1922. 6917
T. 236,21/4. W drożenie postępow ania Celem uzna­

nia za zmarłego. W asyl Winnik, syn A tanazego i Ma: j 
urodzony 9. stycznia 1375 r. w Nałużu pow iat T ent* 
fbowla, w yjechał przed 16 laty do Ameryki, skąd te. 
Hv | ierwszvnj rckn pobytu pisat do żouy i posyłał 
fpieniądze. Po reku korespondencja jego ustala i od- 
tąd brak najm niejszych w adom ośei o jego ryciu. Gdy 
.zatem przyjąć należy, żezach o d zą  wymogi z § 24. ust 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jego żony Malwiny 
z Tokarsuicn Winnik postępow anie, celem uznania 
,za z mar ego a związku ma żeńsk ego za rozw iązany. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzietono Są­
dowi lub kuratorow i Drowi Brykowiczowi, adw okato­
wi w Tarnopolu, kto:ego równocześnie ustanaw ia się 
ob; ońcą w ęzła m-Iż ruskiego w iadom ość o zaginionym. 
W asyla Winnika, o i eby żył, wzywa się, aby przeć 
niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w inny sp o ­
sób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy oa ponowną p ro ś­
bę po upływie pół roku od ogłoszenia edyktu w g  .ze ­
cie urzędowej rozstrzygnie o w niusiu .

Sąd okrePOwy, Odóz.ał V.
Tarnopol, dnia 12 m arca 1922. 6?30
T. 132/22/3. Zarządzenie'' postępow ania celerr 

Oznania za zmarłego. Ołelcsa Łudczafc, syn Harasyraa, 
urodzony w W erbiążu niżnym powiat Kołomyja dnia 
,16. kwietnia 1901. r„ pow ołany zosta ł wedie zeztuń  
św iadka i w nioskodaw czym  Katarzyny z £u(leżaków ’ 
Tkaczuk do św iadczeń w o jk o w y ch  w szczególność 
do podw ód wojskowych w 1913. r. i on tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. W edla pośw iad­
czenia Urzędu gminnego w W erbiąiu  r.lżnym z dni;, 
'31. maja 192 . r. zaginiony O leksa Ładczak syn H ira- 
syma zabrany w 1918. r. do podw ód wojskowych z w oj­
skami anstrjąckiem i dotychczas do gminy nie powrócił, 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistn ieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci, w myśl § 24 I. 2. u. o,
i § 1. ustawy z 31. marca 1918. r. Dz. p. p. Nr. 128
ii Rozp. min. z 8. kwietnia 1918. r. Nr. 134. Dz. p. p, 
‘zarządza s-ę na wniosek K atatz^ny z D uJczaków Tka­
czuk postępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
'za zmarłą, a zarazem  o g łasza  się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. D '. 
Schuib iu  nowś w Kołomyi, k tórego  ustanaw ia się ku;a- 
,torem . Ołeksę Łudczaka, Hara3yma. wzywa się o ii.  
żyje aby staw ił się przed podp sanym Sądem lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. stycznia 1923. r. 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia og ło ­
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej! Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznania za zm arłe­
go. Sąd okręgowy. O ddział IV.

Kołomyja, dnia 13. czerw ca 1922. 6437
T. 398/20/5. E iy k t. Pełro O o uf rów, syn P e tr j 

V Ahafji, urodzony 3, kw ietnia 1888.. r. w Korczynie, gr.- 
'kat. rolnik, ożeniony 16. lis topada 1911. r. w Ko osto- 
wie z  Marją Baran i tam ostatnio zam ieszkały, zaginą 
tjako żołn erz armji austr. w rac ijąc  z  niewoli rosyj­
skiej w maju 1918. r. z kfórego to  czasu pochodzi cd 
.niego ostatnio pisana z  Brodów kartka O l  tego cza­
su brak o nim wszelkiej wiadom ości. Na prośbę żony 
w draża się postępow anie, celem uznania go za z m ji.  
łego i celem rozw iązania m ałżeństw a, w zyw ając każde- 
fgo, ktoby miał o abu wiadom ość a także jego sam e­
g o , o iieby żył, aby dał znać o tern Sądowi lub obroń­
cy  w ęzła m ałżeńskiego adw. Drowi M uszyńskie mu 
'w STyjn do jednego roku od dnia ogłoszen ia tegc 
edyktu w , G azecie lw ow skiej*. Sąd tutejszy na pono­
w n ą prośbę dopiero po upływ ie tego czasu wyda osta- 
iteczne orzeczenie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stryj, dnia 15. maja 1922. G715
T. 9/22/4. Edykt. W asyl Btlkow ski, syn A tanasa 

i  Nastuni urodzony 24. grudnia 1891. r. w D zieduszy- 
jcach w ;elkich i tam że ostatnio zam ieszkały, gr.-kat.. 
w o‘nv rolnik, jako członek 9. p. p. armji austr. dosiai 
•się do niewoli roryjsk ej, gdzie też  pracując w kopal- 
tni rady żelaznej w Rudniku aleksandrowskim  nii ił zgi­
nąć przywalony gruzami w kopalni na w iosnę 1916 r. 
ń tam że wedie zaprzysiężonych zeznań św iadka ftrtt- 
.chała Janiszewskiego miał zostać pochowany. Gdy w >- 
ibec powyższego jest p raw dopodobiem , że  Wasyi Bal- 
[kowski pon ósł śmierć, przeto na prośbę siostry  jego 
(M arani z Bukow skich Bidej z D zieduszyc wielkich 
v draża s ę postępow anie, celem uiowodnien<a zaszłe 
'śmierci zaginionego. W ydaje się p rze to  ogólne w azw s- 
■pie, aby uwiadom iono Sąd lob kurator?, k ó ry ra  u sta -

iawi . się Dra Adamskiego, adw okata w Stryja najda­
lej do sześciu iries ęcy JiCiąc od dnia ogłoszenia ni­
niejszej uchws y w „Gazecie lwowskiej* o zaginicn ;»n 
Wasylu BsUowskini. Po unływie pow yższego czaso ­
kresu i po przeprow adzeniu  i podjęciu dow oćow  bę­
dzie rozstrzygni te  o dow odzie zasz łe j śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, 5 maja 1922. 6717
T. 309/22/3 W d ożenić postępow ania celem uzna­

nia Z8 zm arłego W asyl Bohu;, syn Michata, urodzony
5. stycznia 1887. r. zam ieszkały w Rad zy, powołany 
ogól.ią mobilizacją do wojska austr. w 19!4-r. o d sse a  
ia fron t i dosta ł się do niewoli rosy iske j. Od r. 19:6 
de ma o nim żadnej wiadomości. Gcy zachodzi uslą- 

o ve domniemanie ś r ie rc i tegoż, w draża się na p roś­
bę M ir iB o h u n  postępowanie, celem uznania za zmar- 
ogo zaginionego. W iadomości o zaginionym  należy 

udzieiić Sądowi lub kurato o«vi i obrońcy w jz ta  mai- 
żenskiego adw. P. Dmytrowi Ostapiukowi w Radczy. 
Wasyla Bohuna, syna M ichiia wzywa się, by przed 
podpisanym Sądem jawił się lub w Inny sposób d:t! 
z ia ć  o swem życiu. •jad tutejszy na ponow ną pr >śbę 

o dniu 25. stycznia 1923. r. wyda ostateczne orzecze- 
e. Sąd okręgowy Oddział IV.

Stanisławów, 5. lipca 1922. 6921
T. 149,2!/j. Mar ja z Targońskich Lewicka, lat 

85, rzym .-kat. wdowa w W yzlow  e ostatn io  zam ieśc­
ie Ta, m itłt; w eile  zaprzysięż mych zeznań św iadków 
O łersy  i Dmytra Łup.acijów um rz.ć  w W yzłow ie dni 
7. I stop; d 1914. r. i tam że zostać  pogrz-baną. Gdy 
.rob ie  pa.wyż^rego jest p:awdopodobne& i, żd Mari 
Lewicka poniosła śmierć przeto na prośbę cćrG  jej 
Aataiji zam. G att nger we Lwowie, w draża się postę­
powanie, ceiem udowodnienia zaszłej śmierci ta g in o -  

ego. W ydaje się przeto  ogólne w ezw anie, aby uwia- 
om ono Sąd najdalej w p rzeciąg i trzech m eslęcc li­
żąc od dnia ogłoszenia nin e js ie j uchw ał/ w ,G i 'te -  

;ie Iw ow skej* o zag:n ocei Marji Lewickiej Po up ij- 
w a pow yższego czasokresu, po przeprow adzeniu i poa- 
ę iu uuwodó.v będzie rozstrzygnięte o dow odzie za­
siej śmierci. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stryj, 8. ma/a 1922. 672
T. 782.21/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Itfan  Suchople.*. syn M.chala i Ks a- 
syny, urodzony 15 czerwca 1367 r. w W erccnach a-. 

Dz butki osta tn  o *amże zam ieszkały, został w 1919 r 
internowany clo obozu dla jeńcó a w Brześciu litew ­
skim gdzie praw dopodobnie zm arł ua tyfus. M ożna 
atetr. przyjąć, iż z i jd ą  warunki ustaw ow ego dom uic- 

m iiiia śmierci po myś § 24. I. 2. u. c. wzg!. ustaw j 
z 31. marca 1918. r. Nr. iz8 Dz. p. p. Wobec tego 
aa wniosek lreay Suchoples zarządza się postępow a­
nie, celem uznania wymienionej osoby za zm arła. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sadowi. Zaginlo- 
iego wzywa 3ię, aby jawił się przed podp is uytn Są­

dem, o ile żyje, lub w inny sposób dar znać o sobie. 
Po dniu 11, iistopada 19J2. r. względnie w 6 mieś ęcy 
jJ  dnia ogłoszenia teg o 'zarząd zen ia  w gazecie n rzę­
dowej Sąd na p onowny wn osek wyda ostateczna o rze­
czenie. Sąd okręgow y cywilne, O ddział V 1.

Lwów, 11 kwietnia 19 2. 6676
T. 139,22 2, Marcin Szafran, syn Ignacego i Aga- 

y, urodzony w Sz-nańkowcu. h 21 października 1887.
jako żo :i  erz byłyj armji ukraińskiej do sta ł S'ę 

,v lipcu 1319. r. poa iarnopolem  a o  niewoli polskiej, 
i-,8*ępnie odstaw iony zos ta ł do obozu jeńców w Brześ- 
in litewskim i wedle zaprzysiyżonych zeznań świadka 

miał w kwietniu 1920, r. tam że ciężka zachorow ać, od 
łórego to czasu brak o n m jakichkolwiek w iadom o- 

ś i. Gdy zatem  woźna przyjąć, że zaistn ieją warunki 
ustaw ow ego com n emania śm ierci w myśl przepisów  
§ 24. ustawy cyw. zarządza się na wniosek Marji Sza­
fran postępowanie, celem uznania wym etiionaj osoby 
za zm arłą, azarazem  ogłasza s ’ę w .zw aaie , ażeby 
udzielono wiadom ości o zaginionym Sądowi albo Dr.

K melmanowi w Czortkosvie, którego ustanawia się 
irirątorem. Marcina Szafrana wzywa się, ażeby stawi! 
ię przed podpisanym Sądem  lub w inn? soo9Ób d.T 
nać o sobie. Po dniu 15. stycznia 1923. r. Sąd na pono­

wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznamu za zm ai- 
łego. Sąd okręgowy, Oddział IV.

Czorikćw, duia 15. lipca 1922. 6865
T, IV. 109 21/3. Zarządzę de postępow ania celem 

uznania za zm arłego. Szymon Szsrek syn Józefa i Mar­
ianny ze Słowików, urodzony 11. s ic .p n ii 1868. roku 
•w Odrzykó iiu, z .mieszkały ostatnio w B rjtków ce, po­
wołany rozkaceto mobilizacyjnym w yjechał nu woju 
w s ie ip n u  1914 r. i zaginął od s erpa ią  1915. r. gdy 
walczył oa froncie włoskim i od tego czasu  nie ma 
o nim żadnych w iadom cści. Gdy zatem m ożna przy­
jąć. i i  Szymon Szarek poniósł śmierć, p rzeto  w my?; 
§ 2 ■•. i 2. usr. cyw., zarządza się na wniosek K ata rzy - 
oy Wójeikowej postępow anie, ceiem uznania wymie- 
ionej oseby za zm rłą  a zara em og lzsia  się w ezw a­

nie, ażeby udzielono wiadom ości o zągitil mym S ą d o ­
wi albo p. adw . Dr. Lipińskiemu w Jaśle, k'ór<!igi 
uatanawin się  kuratorem  do daia  16. p .żilziernika 19z2. 
r. Po dniu powyższym Sąd na ponowny w niosek  orzek­
nie osta teczn ie o trznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło dnia 9 marca 1922. 6924-
T. 635/21/14. W drożenie postępow ania celem u- 

zr.ania za zmarłego, iwan W awryczyn syn Ignacego i 
Anastazji urodzony 3- października 1866 \y W erbiiu, 
osiatnio t niże zam feszkałeco brał udział w wojnie 
ako żołnierz austr. przy 30 pp. i w edie p-rzeprown- 
.izonych dochodzeń dostał się w r. 1914 do n i - 
w o l i  r o s y j s k i e j  a od roku 1915 nie dał o 
sobie żadnego ś la d i życia. Można zatem  przyjąć ź 
z ijdą warunki ustawowego dumnie nania śmierci y>o 
myśli §  24 1. 2. u. c. wzgi. as t. z 31 m arca 1918 Nr. 
128 Dzpp. Wobec tego na wniosek M arty W awryczyn 
zarządza się postępow anie celem uznania wym ienio­
nej osoby za zm arłą. W iadomości o zagadanym  nale­
ży udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się aby się 
jawił ptzed tndpisąnyiu sadem o ile ży;-> lub w ,inny

sposób dał : nać o sobie, Po dniu 30 listopada 15'i2 
wzgiedn e w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia ;ego za- 
rząOrenia w gazecie urzędowej : ąd na ponowny wni 
sek wyda ostateczne orzeczenie.

ką i okręg. cyw. O ddział VII,
Lwów,® a a 21 kwietnia 1922. 6541
T. 105/22/6. W drożenie postępow ania ctlcm  a- 

znanTa za zm arłego, Fran iszek Greń syn W ojciecha i 
A tastazji ur. 2 s erp ia 1814 w Potyliczu osiatnio tam ­
że zam .eszkały brał u ział w wojnie jako żołnierz 
ustr. i wedie przeprow adzony h dochodzeń by! ran ­

nym na Loncie włoskim był w szp talu gdzie p iaw - 
dopodobnie zmaT. Można zaiem  przyjąć iż zajdą w a ­
runki ustawowego dom niem a ia em erci po myśli § 
24 L 2 u. c. w zg . ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. 
Wobec tego aa wniosek Katarzyny L cliowicz w draża 
się postępow anie ccl-m  uzn nia wymienionej os bv 
za zm arłą W iadomo ci o za :imouvm należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się -by się jawił p zc-d 
p dpisanym sąd;m  o ile żyje I b w in n / sposób da: 
znac o sobie P > dn u 10 .istopada 1922 jednak i:ie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego z a ­
rządzenia w gazecie urzędowej ląd  na ponowny w n io ­
sek wyda ost teczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. O ddział VII.
Lwów, dn a 10 kwietnia 1922. 663r
T. 58/29/6 W drożenie po tępow auia celem u- 

znania za zm arłego. Teodor Kuiik rccte Szponarski 
syn Marty Szpcnarskiej u . 25 m aja 1865 w jaryc o- 
•vie starym osta tn ia tam że zamleszka y wydalił s ę  
p zed 30 a y z gminy zam ieszkania i od tego czaru 
niema o nim żadnej w iadom ości. M cżna zatem przy- 
,ąć iż za jaą  warunki ustawowego do uniem a :ia śmierci 
po my li § 24 1. 2 u c. W obec tego na wniosek A . eli 
Kulik w draża się postępow anie celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą. W iadomości o zaginionym należy 
u izietić sądowi. Z >ginionego wzywa s ę aby się jaw  
przed podpisany a* sądem o Tc ży .e lub w inny spos- b 
dał znać o sobie. Po d n u  5 listopada 1322 względnie 
w 6 mieś ęcy od dnia ogłoszenia łego zarządzenia w 
gasec e urzędowej sąd  na ponowny wn osek wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręg, cyw. Oddział VII.
Lwów, dn a 5 kwietnia 1922. 6636
T. 9/22/10. W drożenie postępow ania celem u- 

znania za zmarłego. 1. I n n  P.akowski syn M akarego i 
Pelagji urodzony 8 pażuzie uika lc76 w Śkcitioroi.hacii 
osta-nio tam że zam eszk a :/. 2. Anastazja P inkew tk 
córka M icieia i Pelagji ur. 30 grudnia 1879 w Skomo- 
rochacii i slatnio :aai e zam eszkałs, osoby te wyje­
chały w r. i9!5 do Rosji w raz z aim ja rosyjska i tam 
zmarły n a cholerą. M żna zatem : rzy ąć iż zajdą wa- 
unki u tawoAiegó dom niem ania śmierci po myśii §24  

I. 2 u C. wzg!. ust. z HI m arca 1918 Nr. 128 dzpp, 
Wob c tego na wniosek M kołaja Pinkowskiego zarzą­
dza się postępow anie celem uznania wymienionych 
o :ób  za zmarły h. W iadomości o z giniiinych należy 
u zielić sądowi. Zaginionych wzywa się by się jawi.; 
przed p.odpf;anym sądem o ile żyją lub w inny sp o ­
sób dali znać o sobie. Po dr.iu 12 lislopa a 1922 
jednak nie prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia teęo  zarządzenia w Gazecie urzędowej . ą l  na 
ponowny wniosek wyda osta teczne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. Od -ział VI1.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1922. 6631
T. 159/22 4. W drożenie postępow ania celem u- 

znania za larłeco . Piotr Szach syn Grzegorza i P t-  
iagji ur. 12 7 1891 w Kuk zowie ostatnio tamże za­
mieszkały o.ai udział w woj > e jako u h >iiica do Rosji 
i w edle przeprow adzonych dochodzeń zm arł tam ce w 
m iejscowości Z obo lok  gub. w ełydska w r. 1918. M oż­
na żalem przyjąć, iż zaj ą warunki ustawowego do­
mniemań a siii erci po myśli § 24 I. 2 u, c. wzgiędcie 
ustawy 7 31/3 1918 Nr. 12s dzpp. W obec togo na 
wniosek Dmytra Lituna w d raż i się  postępow anie ce­
lem uznania wymienionej o oby za zmar ą. W iado­
mości o zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginio­
nego w ywa się, aby się jaw ił przed podpsanym  są­
dem o He żyje lub w inny snosób dar znać o sobie. 
Po dniu 5 listopada 1922 względniew 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia iego zarządzenia w gazecie ur.;ą- 
dewej tą d  na ponoe.ny wniosek wyda osta teczne 
orzeczenie.

Sąd ckręg. cyw. Oddział VU.
Lwów, dnia 5 maja 1922. 66 7
T. IV. 19/ 2/4. Zarządze:’i 2 postępow ania c ti m 

u nan a za zm arłego Franciszek Crórki wicz syn jacka 
i M arjanny urodzony 18.14 w Giębowic eh, powiat 
W adowice łam że zamieszkaiy wyjechał przed ckoio 

iętnastu laty do Ameryki o s ta tn ią  w iadom ość dał o 
-obie przed przeszło dziesięciu laty i^od tak długiego 
ciasu  ni ma o jego życiu żadnej wiadomości. Gtiy 
załem p zyjąć można że zaistnieją warunki dom nie­
mali aśm i rei z § 24 I. 1. k. c. za tządza się na wniosek 
Marji B ońka postępow anie celem uznania wyż wymie­
nionego za zm arłego. Ogłasza się przeto wezwanie 
aby o zaginionym udzielono sądowi wiadom ości. F .an- 
ciszka Go.kiew icza wzywa się aby staw ił się przed 
podpisanym  sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po roku od dnia, ogłoszenia lego zarządzenia 
w „Gazecie Lwowskiej" sąd ną ponowny wniosek wy­
da ostateczne orzeczenie.

Sa.d okręgow y Oddział IV.
Wadowice, dnia 16 maja 1922. 6482
T. IV 39/22/2. Zarządzenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. Józef Baca. s /n  Jana i Zofji 
urodiony 1889 w Kukowie pow iat Żywiec, rolnik lam- 
że biorąc udział w wojnie św atowej jako io ł . ie r z  16 
puiku austryjacklej obrony krajow ej, o s ta tlią  w iado ­
mość dał o sobie 12 grudo a ly l4  i odtąd niema o jego 
życiu żadnej wiadomości. Gdy satem  moź ia przyjąć, że 
zais aleją warnuki dom niem ania śmierci z ustawy 
z 3 l-go marca 1318 Nr. 128 Dr. u. p. za rzą d zi 
się na wniosek A n n y  G r a j n y  postępowanie ce­
lem uznania wyż. wymienionego za zm arłego. Ogła­
sza się przeto wezwanie aby o zagm onym udzielano 
.ądowl wiadomości. Józefa Bacę wzywa się, 3 b.'
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Stawi; się przed podpisanym sądem <i b w  nny spe- 
s b dał *aać o tobie. Po sześć ,a  ra e-sia acii od dnia 
ogłoszenia tego >arząd :en a vy „O?. lerie LwowakLj' ‘ sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne o rzeczen ie ,

Sąd olcrę o vy Oddział li/.
Wadowice, dnia 24 kwietnia 192i. 6474
T- 718/20,'29* W drożenie postępow ania celem u- 

ł.nania m ałżeństw a za r07w.ązane. H.-.yć Szar loura 
sy i Szymona i Anny ur. 5 lutego 1876 w Cewkowie 
ostatn io  w Parchó .> cs zam ieszkały b ra ł udział w 
wojnie jako żołnierz przy 34 p- o. kr- i wedle prze­
prow adzonych dochodzeń dostał się w roku 1915 do 
Rosii gdzie p rzebyw ał w obo/ie A-ńl g r gub- Aska- 
bad. Od czasu w stąpienia do w ojska me było od n ie­
go żadnej w iadom oś:i a ius. uchw alą z 15 utego 1922 
T- 718/20/20 zos*aI uznany za zm artego- Wobec tego 
•na wniosek Ewy S zarabury  zarządza s-ę postępow a­
nie celem uznania związku małżeńskiego zaw artego 
na dnin 5- lutego 190! miedzy wymienionym a wnio- 
‘skodawczynią za rozw iązany. Wiadomości o zaginio­
nym należy udziełić sądowi albo aiiw Dr. S tan is ła ­
w o w i  Deryngowi we Lwowie, k tó rego  ustanaw ia się 
kuratorem  oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zagiń,o- 
i,ego w zyw a się aby sie jaw ił przed podpisanym S ą­
dem o ile żyje )ub w  inny sposób dał znać o sobie- 
Po dniu ?8. listopada 1922 wzs/lędnie w ó m esięcy od 
dnia ogłoszeni i tego zarządzenia w gazecie urzędo­
wej sąd na ponowny wniosek w yda osta teczne o rze­
czenie.

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII-
Lwów* dnia 26. maia 1922- 654°
L. tz . T. 287/22/4. W drożenie postępow ania ce­

lem uznań!a za zm arłego . Dmytro Uźeńśki syn H.acyn 
tu sa  ur. 2 listopada 1883 w  Krowicy samej ostatnio 
tamże zam ieszkały , b rał uazia ł w  wojnie iako żoł­
nierz ausit. i wedle przeprow adzonych ‘Pochodzeń od 
czasu b itrry  pod Lublinem w r- 1914 nie daje o sob.e 
znaku życia- Można za .trm p rzy jąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śm ierci po myśli § 24 I. 2 
u c. wzgl. ust. z 3<. marca 1918 Nr. 12 i clzpp- \i obec 

•tego na wniosek Marii Ureńsk ej zarządza sie postę­
powanie celem uznania wymienionej esob za zm ąrłą . 
Wiadomości o zaginionym naieży udzi; ić sądowi- Za­
ginionego w zyw a sję  ąby się jaw ił przed podpjs.ali.vm' 
S ęde.i n ile żyje lub w  inny sposób c a l  znać o so­
bie- Po dniu 7 gruonia 1922 wzgi- w  6 m iesięcy cd 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w  gazecie urzędo­
wej Sąd na ponowny wniosek w yda o sta teczn e  orze­
czenie-

Gąa okręgow y cyw ilny Gddział VII.
Lwów, dnia 7- .czerwca 1922- ■ 6557
T. 277/21/6. W drożenie postępow ania celem u- 

flnania za zm arłego. Antoni riord/nialc, syn Aleksandra 
i Anny z Prymów ur. 13. lipca 1Ś»8 we Lr/o wie osta­
tn io  v, Dubianach zam ieszkały brat udział' w wojnie 
jako żołnierz austr. przy 20 p. s t r .. od 1916 r. i wedle 
przeprow adzonych ochodzeń brał udział j * wałkach na> 
troncie w oskim w 1 śtopzdzie 1918 pod San CJhierino 
-dosdał cię ,to.iżtewófl i widziano go w dr&Jfcfc "do'LJd:?-‘ 
ne dokąd .go w ra z z  innymi jeńcami prowadzono, padł 
na ziem ie tocząc piany z ust. Q dtad n!e dał znaku ży ­
cia o sobie i wszelki ślac? za nim zaginął. Możną zatem 
przyjąć iż zajdą '-warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli § 24 I, 2 wzgl. uct. z  31/3. 1918 Nr. 
128 dzpp. W obec tr.gc na wniosek Stef/inji Hordynink 
wdraża się postępow anie celem uznania wymienionej 
oi>obv za zmarłą. Wiadomości o zaginionym natęży 
udzielić są  owi. Zaginionego w zyw a się aby się jaw'1 
przed poapis.nym  sądem  o ile żyie lut) w inr.y spo ­
sób dał znać o sobie. Po 6 miesiącach od data ogłja 
s .en ia  w gazecie urzędowej sąd  ha ponowny w niosek 
wyua ostateczne orzeczenie..

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 21. lipca 1921. 6780
T. IV. li6/22/2. Postępow anie celem uznania za 

zm arłego. Jan Szukała z N iw sia brzost jcKitgo, syn 
Ignacego i Mar i urodzony z l. lutego 1876 wyjechał n 
wojnę w j sieni 1915, dał o sobie ostatnią w iadom ość 
na w iosnę 1917 z Nowegc Sączą, poczęta m iał wyję^ 
chać na Ukrąir.ę, tam  zaginął i nie ma p nim rad .,e j 
wiadomości. Przyjmcijąc domniemanie śmierci w mj śl 
§  4 L. 2usL CyW. za rządza się  n i Wniosek post "powa­
łu e celem uznania Jari . Szukały ta. zm arłego i mał­
żeństw a jego z Kata zyną z K^rzeniów za rozwiązane 
i ogłasza się wezwania, ażeby uwiadomiono o zaginio­
nym S a l alćo  Kuratora i obrońcę, w ęzła małżeńskiego 
ad. . Dr U abryszew akiigo w Jaśle dó dnia 15 s t : c nia 
3.9J8 pcezem  Sąd orzeknie o wniosku.

Sąd okręgow y OdGziai IV
Jasło, dni? 30i czerwca 1922. 67/9

. T . *V, 91/21,3. Postępow anie celem uznama 
Zmarłego. Józef Szerecly i  Samojflęsk, syn Szymona i 
W .ktorjj Uiodzdny 26/11, 1886 "w yjechił na woj lę 1. 
sierpnia 19i4 miał zśg  ńąć w walkach ausiro-w łoski-h 
bad  Piaw ą w d iiu 17. listopada 1917 i od tego czasu 
nie ma o cim ż .dnej wiadómaścń Przyjm ując domnie­
manie śmierci w mysi §  24 L. 2. ust. cyw. zó ząr;^^ 
się na wniosek pos ęp jw anie cetsin uznar, a Józefa 
S eredego za zm arłego a m ałżeństw a jego z  M rją z 
■Brączyków za rozw iązane i og łasza  się we wan e, aża- 
by uw odorniono o zaginionym Sąd a bo ku ra to ra  i 
obrońcą w ęz,a m alźeńsk le io  p. adw. Dr. G abrysze- 
wsKiego w Jaśle do dnia 15. ‘.tycznia 1923 poczerń Sąd 
orzeknie o wniosk i.

Sąd okręgowy, Oddziat IV.
Jasio , dnia 30, czerw ca 1922. " 6730
T. 302/22/3. W cI-otenie postępow ania celmn iw 

.z ian ia  za  zirąitego. M cdai Kohutiuki, urodzony M paź­
dziernika 1874 w Wołczy.icu p o w o ln y  w jesieni 1915 
P^-ez łtpm eudę w oisk aust. jako roboinik wojskowy 
odszedł dc kopania <owów i miał umrzeć w szpitalu w 
Kostjlnej. Gdy zacnodzi ustaw ow e domniemanie śm erci 
te toż w draża się na p róśb ; M n ji Kohutiak postępo­
wanie celem Uznania za zm arłego zaginionego. W iado­
mości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub kura- 
t-row i i obrońcy w ęzła m ałżeńskiego W asylowi Wo-

źniai ow. w Woiczyńcu. Michała Kohutlaka wzywa się 
by przed podpisanym  Sądem jawił ęię iub w i a y  spo- 
ńb dał znać n swem życiu Sąd tutejszy m  p*juowi'-ą 
rośbę po dniu 80. styca iia  192S wyda osfąteęiae Orze­

czenie.
Sąd okręgowy. Oddział I \ .

Stanisławów, dnit* 80.' czerw ca 1922. 6521
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P iez. 2i439/22- Obwieszczenie- Sąd apelacyjny 
we Lwowie og łasza , że Dr Aaam B isakow ski nata- 
rąisz w Dolinie przeniesiony do Horodenki, daia 1-gc 
lipca 19.2 urzędowanie w Horodeuce obejniuie.

P re z e s  oąda apelacyjnego,
Lwów, dnia 17; czerw ca 1922. 6933 1—3

Nc. I. 62/22/2, Na wniosek Bolesława Kańskiego w 
Rudniku zarządza się postępowanie celem umorzenia le­
gitymacji zaliczeniowej L. 6082 przez urząd stacji kole­
jowej w. Rudniku na dniu 9. m arca 192? wystawionej na 
kwotę 15.224 mk. opiev'aiącej, która zagmęia i w zyw a 
się posiadaczy tego papieru, ąby zgłosili sw e praw a do 
"ii dni od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznał 
y -Sąci po upływie tego terminu, papier ten u ko po­

zbawiony znaczenia.
Sąd pow iatowy 

Nisk, dnia 3. czerwca 1922, 6922 1— 3
T. 151/22/3. W drożenie Fwtępowasifei ainortyzauyj- 

nego. Na wnioses FrancLszka Błażka w Poznaniu w dra­
ża się postępowanie osiem atno /tyzaes następujących 
rzekomo wnioskodawcy w czasie pożaru w Mąko wie 
w roku 1916 spalanych, kwitów  zastaw niczych Stani­
sławowskiej Kasy oszczędności, a to: 1. Nr. 6987 na 
zastawione 2 pierścionki i 1 obrączkę zto tę; 2. Nr. 77702 
na zastaw iany 1 srebrny  damski zegarek; 3. Nr. 69567 
na zastawione 1 broszkę i 1 parę z ło tych‘kulczyków ; 4. 
Nr. 65745 na zastaw ione 1 łańcuszek i 2 złote pierścion­
ki; 5. Nr. 68140 na zastaw ione 1 branzoletę, łańcuszek 
i I pierścionek złoty ; 6. Nr. 69793 na zastawione 1 o 
brączkę i pierścionek złoty. Posiadacza powyższych 
kwitów zastawniczych w zyw a się przeto, aby zgłosił 
się ze swoje mi prawam i w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego czasokresu kwi­
ty  te za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y Oddział IV. ,
S tan isław ów /dnia 2. m a;i 1922 6913

' "T . 324/22/2.'W drożenie postępowania am ortyzacji 
nego, N? Jakubowicz w~. S tą n lą ^ o w łe t
"wdraża się pośtei owanie celem am ortyzacji -rą^saató  
wjfi®skoaąwćżymi,' w roku 1921 zągtóioaegr kwitu za­
stawniczego Nr. 3114. Ex pozytony Banku hipotecznego 
w Stanisławowie na zastaw iony złoty damski zegarek. 
Posiadacza powyższego kwitu zastawniczego w zyw a 
się, by z glos 4 się ze swojemi prawam i w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie kw it ten za 
nieistniejący uw ażany zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 .-lipca 1922. ' '6916

P. 4/13. Edykt. Uchyla się zawieszoną nad Micha­
łem Durnotą z Opaki kuratelę z powodu maąoarawstwa. 

Sąd powiatowy, 'Jddznał II.
Podbuż, dnia 2. grudnia 1920. 6914
L. 6/21. Edykt. M arnatrąw nyrr uznano Jędrzeja 

Janasa z Bierdziałki, przebywającego w Ameryce. Ku­
ratorem  jego ustanowiono Franciszka Hendzla w Bier- 
działce.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło 14. czerwca 1922. 6227

Firm. 630. Rg. C. III. 169. W ykreślenie firmy spół­
kowej. Do rejestru woisanto dnia 20. kwietnia 1922. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Karpacka spółka 
drzewna spotka z ogr. odipow. Na podstawie uchwały 
wair.ego zgromadzenia spólnikónt z dnia 28, stycznia 
1922, a stwierdzonego notarialnie do 1. rep. 10093, oraz 
walnego zgromadzania korstytuM cego akcjonariuszy 
karpackiej spółki drzewnej sp. akc. we Lwowre u 28. 
stycznia 1922, 1. rep. 10099, nastąpiła soótkf ze spółką 
akc., wobec czego zarządza się wykreśletifc firmy % re-- 
jestiu handlowego.

Sąd olcręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lv'ów, dnia 19. kwirtnia 1922. 5493
Firm. 610. sp. III. 83, Zmiany dotyczące fjrmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. ky ie tn ia  1922. 
Siedziba tirmy: Lwów. Brzmienie finny: Lwowskie to­
w arzystw o akcyjne browarów. Zmiany Uchwała nad­
zwyczajnego walnego zgromadzenia akcjonariuszy z 
dnia 18. października 1921, zatw ierdzoną postanowie­
niem Ministrów przemysłu i hamdhi oraz skarbu z 4. 
m arca 1922 kapitał zakładowy spółki został powiękstzo- 
ri; o  32,000.00© mk. czyli do s8.000.000 rak. di ogą emisji 
64.080 mk. akcji nom. wart. po. 500 mk. Na podstawie te ­
go zezwolenia uchwaliła Rada zawiadowcza dnfa 22, 
kitego .1922, podwyższyć na razie kapitał akcyjny «to

śufńy 40.000.000 mk. przez emisję sztuk 48.000 akcji nom. 
wart. 500 mk. Dotychczasowy prokurzysia,/ M m rycy 
Schall został tytularnym dyrektorem.

Sąd okręgow y .,ako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 15. kwietnia 1922. 5494
Firm. 283. Rg. A. IV. 36. Wpds spś*ki jawnej han­

dlowej. Do rejestru wpit>aiso dnia 13. m arca ly22. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Hurtownia towa­
rów  kolonialnych, w ytobów  cukrowych, delikatesów j 
i  owreow połudmowyhc S Buchman i Ska. Przedmiot 
■przedsiębiorstwa: Prowadzenie wspć-lnego hurtownego
haiidiu towarów koloniałnych, wyrobów cukrowych, de­
likatesów i owoców pc hidfiiowych. Rodzaj‘:spóiki: Ja ­
w na spółka handlowa od dnia 1. lutego 1922. Spóinicy: 
Salomon Buchman, Maurjmy Schwarywaid, Jakób Stau- 
ber kupcy we Lwowie. Uprawnieni do zastępstw a: są 
kiórzjitolw iek dwaj spóinicy. Podpis iirmy- pod v,'ypi- 
sanem lub StąmrńjFią wyciśnie ten: brzmieniem fi.rmy u- 
mieszczoąe bęaą p.rdpjsy awóch którychkolwiek z po­
między trzech spólników.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 2. marca 1922. 5496
Fiim. 597. Rg. A. IV. 59. Zmiany dotyczące firmy już' 

wpisanej. Do rejestru wpisane dnia 13. kwifetnia 1922. 
Siedziba firmy: L¥'ów. Brzmienie firmy: Kitz. i Stoif. 
Zmiany: Brzmienie firmy odtąd Dom bankowy Emil1
Kitz we Lw’owie. W yłącznym właścicielem firmy jest 
Mundel Kitz bankier we Lwowie.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 12. kwietnia 1922. 5498
Firm. 499. poj. III. 217. Zmiany dotyczące finny jpż 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. lipca 1921. Sie­
dziba firmy: Lwów, Kopernika 18. Brzmienie firmy: 
Zygmunt Rodakowski. Zmiany: Siedzibą firmy jest
Lwów, ul. Gofąba 15.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 17. lipca 1921. 550’
Fir-m, 493. Rg B. I. 314. Zmrany dotyczące, firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. marca 3922. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polska Foresta 
spółka akcyjna. Zmiany: Członkami dyrekcji zarnjfcrćA, 
wano: W ładysław a Wierzejskiego, Wilhelma Miessnera 
we Lwowie i Karola Donatha we Lwowie. ‘

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 1 
Lwów, dnia 29. marca 1922. 5502
Firm. 77/22. Rg. B. I 320. Wpis f i in y  spiólkowiej. Do 

rejestru wpisano: 2. lutego 1922. Siedziba firmv; Zakla-^ 
du głównego W arszawa, zakładu filialnego Lwów. 1 
3remienie firmy; Polski Lloyd, Spółka akcyjna. Stosun­
ki praw ne: Spółka opiera się na statucie z daty W ar­
szaw a 9. maja .1920, repertorium 623, zatwierdzonym pi­
smem M inisterstwa handlu i pfzem’.' oraz Skarbu 7. sier- 
hnh  19i9:''Prżedmh>t prżedsiębicrstw a: transport wszel­
kich ładunków lądem, r wodą w ob-ębie Prifc&^ą Pol- 
skiitąv i Ła^ranicą^ graz załatwienie- wszelkitif" ŁWiąza- 
nycfi i  rem operacji. _/zas trw ania: nieograniczony. Ka-( 
pttał zakładowy wynosi obecnie wskutek podwyższenia 
zezwulonegp orze? Miń. Skarbu oraz handlu i przemy­
słu z Ii). lutego 1921 roku 20,000.000 mk., podzielonych 
na 40.000 sztuk akcji po 500 mk. wartości nominalnej 
nełnowplaconych, opiewających na okaziciela. Zarząd 
Spółki stanowią: prezes: P Aleksander Lednicki, za­
mieszkały w W arszawie, przy ul. Aleja Róż 4. Wice­
prezes p. Jan Steczkowski. Członkowie: Albert Ungar, 
w Krakowie, Rynek Krakowski 25., Maks W eber w 
Wiedniu, Józef Karpowicz w W arszawie, M arszalków-' 
ska 154., Stanisław M eyer w W arszawie, Trębacka 4., 
Józef Gieysztor w W arszawie, Flory 9., Kazimierz Po­
rębski w W arszawie, Jerozolimska 76., Steśan Laury-, 
siewłez w W arszawie, Bagatela 10., Jan Niemojowski « 
W arszawie, Hoża 22., Jan M aciaszek w Bydgoszczy, 
Francilszek Kryt w W arszawie. Litewska. Zastępcy 
człorków  Zrrządu: W acław Paszkowski w W arszawie, 
Foksal 16., W łodzimierz Janusz, w  W arszawie, Natoiiń- 
ska 5., Bolesław Kozłowski w W arszawie. M arszał­
kowska 154., Antoni Jabłoński w W arszawie, Kraków 
skie Przedmieście 26., Feliks Ludwik Fryzę w W arsza­
wie, M arszałkowska 148. Dyrektorem zarządzającym 
spółki jest Leon Podołecki w W arszawie, M okotow ska’ 
I., wicedyrektoram i: K a u l Tomczycki w W arszawie, 
M arszałkowska 1. 33. i Lucjan Wolski w WaTszawiep 
Hoże 23. Prohurę udzielono: p. Gustawowi ! liftowi za­
mieszkałemu we Lwowie, ul. Kościuszki I. 22., k tórego’ 
ustanowiono kierownikiem lwowskiej fiłii. Podpis firmy: 
Konstpendencie w imieniu Spółki podpisuje jeden z 
członków Zarządu. Weksle, pełnomocnictwa, mnowy. 
kontrakty, akty hipoteczne I notarialne, tudzźeż listy 
7. żądaniem zwrotu sum z instytucji Kredytowymi prd- 
pisrje owóch członków Zarządu. CzeKi podpisuje jeder 
z członków Zarządu upoważniony ck> tego uchwałą Za­
rządu. Do odbierania z poczty pieniędzy, przesyłes i do­
kumentów dostateczny jest podpis jednego z członków 
Zarządu. Ogłoszenia w Monitorze Polskim i w ..Kurie-' 
rze Porannym " w W arszawie.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 31. stycznia 1922. 5505

Firm. 599. Rg. A. III. 125. \ t ;;pis f.irmj‘ s półkow ej. Do’ 
rejestru wpisano dma: 30. lipca 1921. Siedziba iirray: 
Lwów, Pańska U, SiecfcFbr Zakładu głównego: W arsza- 
u ąw a . BrzmieniMintiK Mcład artykułów  sneciakpY-c* 
Tw a J. Błock.. Reprezentanci na Krótest- ,0 Połskie Krzy­
sztof Bnin i Syn. P raed n io t przedsiębiorstwa: Cc!em 
przedsiębiostwa jest prowadzenie ItapcHn na terenie Kró- 
lest wa Pi Iskiegc z artik-ułama sj>e ajałnemf Tw a Błock 
w MoSkwk. Pędzaj spółki Spółka jawna (udziaJowa) o<l
1. stycznia 1902. Spólnfkam! są: Two udziałowe J. B>ock 
w Moskwie i  firma „Krzysztcń Btrni i Syn" w W arsza­
wie. Zarząd interesami spółki .sprawuje: Fa Krz^sztoi 
Brun i Syn.. Kierownikiem oddziału jest we Lwowlo 
GrzY.gorz Maranc. inżyąięr . iw/e Lwjpwęic, któremu: u-^



I ,sQa/£ }  A LWOWSKA" Z dnia 15. lipca 1923.

jffiśelono prokurę, a który firmę spótki ixxJiptsywać be- 
*<tżie w ten sposób, że pod brzmieniem firmy umteści swo 
'Je nazwisko z dodatkiem wskazującym prokurę.

Sąd okręgowy jako handlowy, Octdziai IV.
Lwów, jn ia  19. lipca 1921. 5563
Firm. 109/22. Rg. A. 214. Wpis do rejestru hawHowc-

firmy pojedynczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano: 
'Siexfejoa firmy: Skałat. Brzmienie firmy: Kram towa- 
,rów bławatnych Mósesa Leiby Griitza w Skalacie. — 
Przedm iot przedsiębiorstwa: kram tow arów  blawat-
'nyd i. Właściciel firmy: Moses Leib Oriitz, kupiec w 
'Skalacie. Dzień wpisu: 23 m arca 1922.

Sąd okręgowy; jako handlowy Ckkfc. II.
Tarnopol, dma 22. m arca 1922. 5401
Firm. 44. Rg. C. VI. 37. Wpis firmy spółkowej. Do 

■(■rejestru wypisano dnia 27. marca 1922. Siedziba firmy*. 
(Lwów. Brzmienie tirmy: Zakłady przetw orów  kredo- 
[wych Kreda spółka z ograniczoną poręką we Lwowie. 
"Foniia spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spółki 
'zdziałanym w formie aktu not. z daty Lwów, 7. czer- 
jwca 1921. i. rep. 81248. zmienionym oświadczeniem z 
[daty Lwów 9. styczniu 1922 1. rep. 85156. Czas trw ania 
(spółki nieoznaczony. PrzedinRfi przedsiębiorstwa: 1. na­
byw anie  wydzierżawianie i eksploatacja terenów kre­
dowych w Polsce i pro w adzenie wszelkich przedsię- 

Jbłorstw adażajjacycn do eksoloatucsi tychże terenów. 2. 
■Mechaniczna i chemiczna przeróbka sJrow ców  kredo- 
fwych i prowadzenie i zakładanie wszelkich przedsię­
biorstw  mających na celu w ytw arzanie produktów kre­
dow ych. 3. prowadzenie na w łasny rachunek handlu 
/wszelkimi produktami kredowymi i zakładame przed 
Isiębiorstw handlowych mających ua celu handel takimi 
(produktami, jakoteż /  materiałami i artykułam i służący­
m i dla handlu produktów* kredowych. Kapitał zakładp 
w y  wynosi 2,100.0000 Mp., na poczet którego w-płacono 
‘525.000 Mp. Zarząd spółki składa się z dwócn zaw iado- 
fwców i jednego zastępcy zawiadowców. Zawiadowcy 
ispółki Adam Tiger wre Lwowie i W aw rzyniec Dajcuak 
We Lwowie. Zastępstwo spółki zastępcze dr. Bogusław 
(Loingchamps adw. we Lwowie. Do podpisywania firmy 
'wymagane jest działanie dwóch zawiadowców lub je- 
tdnego zawiadowcy łącznie z  zastępcą zawiadowców* a 
podois firmy następuje w ten sposób, że podpisujący 
■pod firmą spółki wydrukowana wypisaną lirb stampilja 
'.w yciśniętą umieszczą swoje podpisy.

Sad okręgowy jako handlowy Oddalał IV.
Lwów, dnia 21. m arca 1922. 5506
Firm. 611. Rg. B. I ?67> Zmiany dotyczące firmy już 

(Wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 1922. 
feiedziba firmy Lwów. Brzmienie firmy: Polsot Polska
(spóika dla obrotu tow arow ego spótk akcyjna. Zmiany 
'Dyrektor spółki zamianowany został Ferdynad Langner, 
dotychczasow y zastępca dyrektora. Prokurzystam j u- 
stanow ieni‘ zostali Józef Manczel i Murycy Eosenstcłn 
V tern, że każdy z nich podpisywać może firmę spółki 
(kolektywnie z jednym z członków Rady zawiadow- 
£ze] lub też iednym z dyrek to rów .1

Sad okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów. dnia 15. kwietnia 1922. 5504
Firm 183. Rg. C. VI. 63. Wpis tirmy spółkowej. Do 

ifejcstru wpisiano dnia 20. kwietnia 1922. Siedziba iirmy: 
Lwów. Brzmienie firtny: Powszechna Unia przemysło- 
jka handlowa spóika z ograniczoną odpowiedzialnością, 

—po niemiecku: AUgemeine Industriee imd Handels- 
imion GeseJisch.ait m. b. H. Przedmiot p zedsiebiorst^ a: 
<a) prowadzenie interesów handlowych kupno sprzedaż 
(komisowa odnośnie do maszyn i narzędzi rolniczych i 
(przemysłowych lokomotyw, wagonów i artykułów  za­
potrzebowania kolei zelaza i innych m etali,-wyrób meta 
iłowych broni myśliwskiej, naboi, materiałów wybucho- 
V ych artykułów  technicznych, mechanicznych oraz ele 
Sktroiecbnicznych, a to zarówno transportowych, jakoteż 
komunikacyjnych, artykułów  włókiennicznych i konfek­
cyjnych. nafty przetw orów  'rfaftowych i artykułów  ko­
palnianych wszelkiego rodzaju artykułów  dr: ewnych 
m ateriałów  budowkhjaah dla budownictwa ladbwego i 
wodnego, produktów rolnych i przetw orów  alkoholo- 
fwycli, wyrbów papierniczych, wyrobów skórreirzych i 
'Obuwia, galanteryjnych towarów, towarów kolonialnych 
■wogiSle wszelkich artykułów  o ile nie śą w yjęte z wol­
nego bancHu irnnort. eksport, oraz tranzyt tych przed­
miotów*; b) przyjmowanie i prowadzenie przedstaw i­
cielstw firm krajowych i zagranicznych z branży w y­
szczególnionych pod a) artykułów. Handel ten może 
■prowadzić spóika na w łasny rachunek iak i komisowy. 
(Czas trw ania nieograniczony. Stosunki prawne spółka 
opiera się na kontrakcie spółki zdziałanym w formie ak­
tu notarialnego z 31. stycznia 1922 1. rep. 116634. Kapi­
tał zakładowy wynosi 15,000.000 Mp. w całości gotów­
ką wpłacony. Organa spółki 2. zaw iadowcy i 1. lub wię­
cej .zastępców. Zawidowcami w ybrano Rudolfa Harni- 
sza i W ładysław a Karwowskiego we Lwowie. Zastęp­
cą  zaś Maksymiliana Łańcuta we Lwowie. Podpis firmy 
następnie wten sposób, iż pod w ydrukow ałem  wypisa- 
nem lub stampilją wyciśniętem brzmieniem spółki kłada 
swoje podpisy dwaj zawiadowcy lub jeden z nich i za­
stępca wreszcie jeden zawiadowca aibo zastępca zawia- 
.tłowcy 1 prokurzysta.

Sad okręgowy jako hanm bwy Oddziat IV.
Lwów. dnia 14. kwietnia 1922. 5530
Firm. 89. 209. Rg. A. IIII 56. Wpis firmy pojedyn­

czej. Do rejestru wpisano dnia 18. m arca 1921. Siedziba 
firmy Kraków, filia Lwów, Słoneczna 14. Brzmienie fir­
m y: J. Bibertnarui. Brzmienie1 firmy filii we Lwowie J. 
Bitocfinann w Krakowie, flija we Lwowie. Przedmiot 
.przedsiębiorstwa handel artykułów chemicznych jak 
(wody szklannej, proszku do mydła, sody amoniakowej,

sody do mydła kalafoufi, wosku ziemnego ita. Posiadacz 
..rrny Jakób Bśbermami kupiec w kralrowie, Krakowska
6. Prokura dla iilji we Lwowie udzielona Abrahamowi 
Bfbermannowi kupcowi we Lwowie. Słoneczna 14. Mar­
kusowi Czuditow-shiemu Słoneczna 14, z tern ze zastęp­
stw o w* sprawach przedsiębiorstwa w ykonyw ać mają 
obaj proktirzyści kallektywrue.

Sad o k r« o w y  jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 10. marca 1921. 5536
Firm. 421. Rg. C. III. 62. Wpis ao rejestru haudlowe- 

go firmy spófitowej. Lło rejestru firm spółkowych wcią­
gnięto oo następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „lmex" spófka handlowo-komisowa z ogr. odpow. 
po francusku: „Imex“. Societe com crdale et de cornmis- 
sion a responsabilite limitee; po angielsku: „Imex“ Mer- 
cantire and commission Compagny liinited; po włosku: 
„Imex“ Societa di commercie et di commissionc a res- 
ponsabilita li mi tata, po nitamiecku: ,.imex“ Handels-und 
Kommissionsgeseltechaft mit beselirankter Haitung.. — 
Forma spótki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziała­
nym we formie aktu notarialnego z daty Lwów 20. 
czcrca 119. 1. rep. 81.021. Czas trw ania: nieograniczony. 
W ysokość kapitału zakładowego: 100.000 (sto tysięcy) 
koron, gotówką wpłacono 50.000 (pięćdziesiąt tysięcy) 
koron. Uprawnieni do zastępstw a: zawiadowcy. Zawia­
dowcy: Dr. Ozjasz W asser, adwokat we Lwowie .Os­
wald Ra >paport, kupiec we Lwowie. Dr. Ignacy Reiss, 
adw okat we Lwowie. Michał Ułam, kupiec we Lwowie. 
Podpis firmy: Pud brzmieniem firmy umieszczą dwaj 
zawiadowcy swe podpisy, łącznie i własnoręcznie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Uruchomianie, finanso­
w a sie i popieranie przywozu i wywozu (importu i eksl 
portu) towarów handlowych, przemysłowych i rolni­
czy, krajowych i zakrajow. b) Utrzymywanie składów 
komisowych dla towaru pod a) wymienionych, c) W y­
konywanie wszelkich interesów, mających zw iązek .z 
czynnościam' pod a) i b) wymienionend, jakoteż zakła­
danie i prowadzenie wszystkich w związku z nimi będą­
cych ubocznych i pomocniczych zakładów i interesów 
podług obowiązujących przepisów ustaw owych; d) Po­
dejmowanie się zastępstw  taikchże samych lub podo­
bnych przedsiębiorstw  i spółek, przystępowanie do nich 
i uczestnictwo w nich, lub w odnośnych interesach.; e) 
Zakładanie, nabywanie na własność, dzierżawienie i pro 
wadzenie służących ku temu przedsiębiorstw  i nabyw a­
nie w tym cełutHcrtchomosci. Dzieij wpisu: 28. września 
1919.

Sad okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 26. września 1919. 5537
L. cz. Firm. 318 Stow. VI. 271. Zmiany i dudatki, 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze stowarzy 
szeń. Do rejestru stów. należy należy wciągnąć oo na­
stępuj;: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Krajo­
wy Związek ziemski stow. zarej. z ogr. poreKa ww 
Lv*owie. W pisano do rejestru, że członkami dyrekcji 
w ybrani: 1) Michał Engel, 2) 1 eon Jaw etz, dzierżawca 
dóbr, 3) Dr. Kunę Wittlin, dzierżawca dóbr wszyscy we 
Lwowie. Zastępców członków dyrekcji: 1) Dr. Jan
Gerstinaim, właściciel dóbr. 2) Dawid Fiittner właścicie 
dóbr obaj we Lwowie. Dzień wpisu: 25. kwienia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dni al9. kwietnia 1.920. S538
L. cz. Firm. 475/21 c. 337/21 Rep. C. I. 57. Zmiany 

dotyczące firmy już wpisanęj. Dnia 1. maja 1922 przy 
firmie. Brzmienie firmy: Einil. fabryka kamienia sztucz­
nego, dacnówek i konstrukcji żelbetowych, Spółka z o- 
g ran rezon ą odpow iedzialnością w Przem yślu. Siedziba: 
Przemyśl. Wpisano w* rejestrze następujące zmiany 
aktem notarialnym z daty 30. grudnia 1920. 1. 14.280 
zmieniono poprzedni kontrakt spółki z dnia 28. paździer­
nika i9id 1. rep. 162-37 sprostowany aktem notarialnym 
z 30. grudnia 1919 1. r. 16620. Kapitał zakładowy spółki 
podwyższono ż kwoty 100.000 Mp. na 200.000 Mp. Na 
kapitał wpłacono gotówką 210.000 Mp. Zawiadowcy: 
Jan Kozieł inżynier i radca budownictwa Stanisław Pol- 
lak, inżynier Józef Klepacki przedsiębiorca budowlany 
w szyscy w* Przemyślu zamieszkali. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnile dwaj zaw ia­
dow cy lub jeden zawiadowca i jeden prokurzysta. Na 
walnem zgromadzeniu członków spółki z dnia 9. kwie­
tnia 1921 stwierdzonem aktem notarialnym w tejże daty
I. rep. 14.447 ograniczono liczbę zawiadowców* do dwóch 
f wybrano zawiadowcami Jana Kozieła ponownie, a dra 
Józefa Górzańskiego adwokata w Przem yślu w miejsce 
S tanisław a Po1 lak a i Józefa Klepackiego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Przemyśl, dnia 29. kwietnia 1922. 5516
Liczba czynności firm. 83/22. Oddz. C. I. 37. Zmia­

ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowy mspółek. Do rejestru oddział C. —  należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Drohobycz. — 
Brzmienie firmy: Galicyjska Spółka handlowa dla a r ty ­
kułów technicznych, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Zawiadowcy: Jakób Fenerstern, Ignacy
Feuerstein i dr. Jakób Feli ustąpili. — Na walnem zgro­
madzeniu odbytem dnia 16. grudnia 1921 ustanowiono 
w* ich miejsce zawiadowcę spółki: Henryka Jana Ver- 
licdkwya przemysłowca we Lw owij, zmieniono §§. 8, 9, 
10, II kontraktu spółki z daty Drohobycz 12. w rze­
śnia 1911 1. rep. 30^32 zaś §§. 17, 18, 19, 29, 21, 22, 23.; 
24 i 25 tegoż kontraktu wyeliminowano. Dzień wpisu:
II. maja 1922.

Sad okręgowy jako handlowy Oddział V.
Sambor dniu 11. m aja1 1922. 3548
Firm. 109/'22/i. Rg. C. I. 157. Sąd okręgowy jako 

handlowy w Shmisławowiee Odd. Ii zarządza następu­
jący wpis w rejestrze Rg. C. Siedziba firmy Stanisła­

wów. Brzmienie firmy: Zakłady dla przemysłu drzew ­
nego, spółka z ograniczona odpowiedzialnością w Stani­
sławowie. W myśl uchwały nadzwyczanejnego walnego 
zgromadzenia spólników z dnia 30. marca 1922 na mocy 
poświadczenia notarialnego z daty Stanisławów 30. 
marca 1922 lrep. 2538 nastąpiła fuzja firmy Zakłady dla 
przemysłu drzewnego, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Stanisławowie ze Spółka akcyjną w S ta­
nisławowie pod firmą ,.Zakłady dla przemysłu drzew ­
nego, Spółka akcyjna w Stanisławowie". W szelkie inte­
resy firmy, aktyw a i pasywa firmy przeiane zostały 
na firmę „T-akłady dła przemysłu drzewnego. Spółka a- 
kcyjna w Stanisławowie wobec tego zarządza się w y­
kreślenie skutkiem tej titzjl —  fam y? Zakłady dla p rze­
mysłu drzewnego, spółka z ogr. o<1pow. w Stanisławo- 
wiee. Dzień w-pfsu 10. kwietnia 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy CMdz. II. 
Stanisławów, dnia 8. kwitetnia 1922. 5553
Fmm. 135/22 Oddz. A. I. 201. Wpis dc rejestru han ­

dlowego firmy kupca pojedynczego wpfsano do rejestru 
handlowego oddział A. Siedziba firmy: Stanisławów. — 
Brzmienie firmy: Drukarnia i litografia S tanisław a Cho­
wańca w Stanisławowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
W ykonywanie pzemysłu graficznego. Właścicieli: W a­
cław Stanisław 2 im Chowaniec, Tadeusz Marjan 2 im. 
Eftowaniec, Czesław Piotr 2 im Chowaniec, W ładysław  
Emanuel 2 im. Chowaniec. Firma rozpoczęła swe czyn­
ności w r. 1887. Do zastępywania tej firmy upoważnio­
nym jest Wazdaw Stanisław 2 im. Chowaniec i Tadeusz 
Manjan 2 im. Chowaniec adtematywnie t. j. każdy z nich 
samodzielnie, którzy ją w ten sposób podpisywać bedą. 
że pod pieczęcią firmy jeden z tych podpisów umie- 
szcoznym będzie. Dzień wlsu 1. maja 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. II. 
Stanisławów, dnia 28. kwietnia 1922. 5555
Do Firm. 76/32. Rej. A. 355. Wpis jawnej spótki han­

dlowej. Do rejestru wpisano dn. 17. kwietnia 1922 r. S ie^ 
dziba firmy: Tarnów, BrzmieMe firmy: B. W awrzyniak 
i Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro handlowe. Ko-. 
\ risow 5 „Fortuna" p o śre iiic tw o  majątków. Rodzaj spół­
ki: Jaw na spółko handlowa od 1. stycznia 1922 r. Spól- 
nicy: Bofeslaw W awrzyniak i Hipolit W awrzyniak kup­
cy we W rześni. Filja zakładu głównego istniejącego 
pod firmą: B. W awrzyniak i Ska we W rześni. —  Pod- 
pis firmy: Pod firmą wypisaną każdy ze spólntkow 
wypisze śwe nazwisko. Prokurę udzielono kupcowi 
Mateuszowi Jankowskiemu we Wrześni.

Sąd okręgowy jako handk>wv Oddział IV.
Tarnów , dnia 14. kwietnia 1922. 5575
Firm. 369/22 Stow. III. 268. W  rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych w.ykreśiono w dniu 
1. kwietnia 1922 firmę „Spofka rzemieślników budowla­
nych w Nowym Sączu, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczona poręką" z  powodu naerozpoczęcia dzia- 
łałmoścŁ

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1, kwietnia 1922. 5607
Finn. 702/22. Reg. A. IV. 71. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 5. maja 1922. Siedziba tirmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Bracia Finkelstein. po niemie­
cku: Gebiiider Finkelstein. Przedm iot: wyrób i sprze­
daż wędlin koszernych, oraz handel hurtowny jelit i in­
nych ubocznych produktów rzeźnianych. Forma prawna 
spółki: spółka jawna handlowa od dnia wpisani? do re­
jestru. Właściciele firmy: Bernard Finkelstein i Zygmunt 
Finkelstein, kupcy we Lw*owie, ul. W ybranowskteso 1. 2. 
Zastępstwo firmy: firmę zastępują obydwai spólnicy.
Podpis firmy: pod wy-pisanem, aibo stampilją lub też na 
maszynie wypisanem brzmieniem firmy, umieści swój 
podpis jeden ze spólników,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 4. maja 1922. 5630

U p r z e d a m  n ? iv C|-.: iiast 
w  taifió k o m p l e t n e  s-
rządzen.e kinowe składające 
ię z moioru. dynam a, apa- 

'?>nr, krzeseł wachadłowy h 
itP' Wiadcmość Stefan Ha- 
aburaa O sw ię ’itn* 6936

Prezędju.u magistratu rozpisuje niniejsłem

k o n k u r s  n a  p o s a d ę  i n ż y n ie r a  b u d o w y  m  
s z ? n  w  m ie j s k i m  Z a k ł a d z i e  w o d o c i ą g o w i

Kandydaci winni wykaiatf się dowoóem .
1) u loócisnśa studjó^ politechnicznych na wyaziaie budc

maszyn i od| owlednią prak yką,
2) obywa'elst^a polsii-:go..
3) nieprzekroczenir 40 roku życia,
4) ś. iadec wem zdrowia.

£jo posady Frrywiązans są:
1) płaca VII. stopnia służbowegą,
2) mieszkanie słuibewe z światłem i opałert)
3) za wyjazdy poza Lwów djpry według kategorji urzęd

ków państwowych.
Stabilizacja na tej posadzie może nastąpić pa -- 

zadowala ąeej służby-

terminie

ala ąc», słuioy-
Podania ipleży wnosić do Preifdjum THagistraf 
ie do 31 lipca i922. J Tleomann

SYHEra K85Y Z8Ł1C2H0HE] w Saik
w zy w a  P.T. cz ło n k ó w  do u zu p e łn ien ia  u d zia  
fó w  s to so w n ie  do p o sta n o w ień  §  4. i 5. 
s t a tu tu  pod rygorem  w y k lu czen ia  ze  S p ó ł­

d z ie ln i.
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